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Rząd sowistów wskrzesza dawne polityczne dążenia imperjum rosyjsk ego 


Kraków, 25 czerwca. 
Polityka rządu sowietów zaczyna coraz wy- 
raźniej wkraczać na dawne wypróbowane to- 
ry i staje się z każdym dniem niemal eoraz 
bardziej agresywną i imperjalistyczną. 
Czerwona dyplomacja sowietów posuwa się 
po linjach wytkniętych przez cały rozwój hi- 
steryczny b. imperjum rosyjskiego. Kierunek 
tej polityce nadali pierwsi władcy moskiew- 
sey, a zwłaszcza „pierwszy ukoronowany car 
Wszejchrosjić -— Iwan IV Wasylewitz, zwany 
Gruźnym; rozwinął go i ujął we formy pozy- 
tywnego programu w swym testamencie Piotr 
Wielki a konsekwentnie w życie starali się 
wprowadzić wszyscy  imporatorowie rosyjscy 
od Katarzyny aż po ostatniego Mikolaja. 
Zaczęło się od dążenia do połączenia wszyst- 
kich ziem ruskich, od chwili kiedy w moskiew- 
ikim Kremlu zaplonęla świeca Iwana Kality 
i trwało przez cały ciąg dziejów Rosji, przy- 
bierejąe stopniowo «oraz szersze rozmiary. — 
Samodzierzeom rosyjskim nie wystarczała już 
Ruś-—Rosja, ich plany polityczne szły w kie- 
runku opanowania całej Słowiańszczyzny, « 
ukoronowaniem calego dzieła miał być podbój 
Carogrodu, wyjście na południowe morza. 
Sztandar Rosji, zatknięty na kopule kościoła 
Hagiu Sofja, miał być znakiem, że powstało 
now: imperjum światowe — trzeci Rzym. 
Tendencje te ujawniał rząd rosyjski ZAW- 
sze, czy to podczas wojen z Turcją. czy w po- 
ce wyzwalania się ludów słowiańskich na Bal- 
kanie, czy wreszcie podczas ostatniej wojny 
światowej. Katastrofa wojenna, rewolucja i 


przewrót społeczny wstrzymały ten pęd, ale | 


tylko na chwilę, bo kiedy tylko rząd sowie- 
tów poczuł się mocniej na nogach, zaraz TOZ- 
począł akcję polityczną na Bałkanach. 

Mowa Trockiego, którą zresztą zdemenłtowa- 
no, narobiła wiele wrzawy w świecie politycz- 
nym. Trocki bowiem zupełnie otwarcie pod- 
miósł konieczność posiadamia przez Rosję Kon- 
stantynopola i cieśnin. Dzisiejsza Rosja bowiem 
dusi się. Olbrzymie państwo pozbawione jest 
niemal zupełnie wyjścia na morze, nie posia- 
da portów niezamarzających, położonych przy 
głównych linjach wszechświatowej komunika- 
cji morskiej. Stan ten z chwilą ekonomicznego 
rozwoju Rosji da się jeszcze bardziej odczuć. 
TI 


W zrozumieniu tego dyplomacja sowiecka 
zaczyna coraz bardziej interesować się pań- 
stwami bałkańskiemi, tem bardziej, że w da- 
nym wypadku cele społeczne LI. międzynaro- 
dówki i państwowo-polityczne tendencje Rosji 
zupie się pokrywają. 

Dyplomacja sowiecką zwróciła najpierw u- 
wagę na Jugosławię, a zwlaszcza na radykal- 
ne o odcieniu scparatystycznym, chłopskie 
stronnictwo kroackie, którego przywódcą jest 
Stefan Radić. 

Nazwisko Radića, coraz częściej w ostatnich 
czasach widniało na szpaltach prasy europcj- 
skiej. Radič prowadząc zaciętą walkę z cen- 
trelistycznym kursem Pasicza, naraził się do 
tego stopnia. że musiał uciekać do Wiednia, 
skąd p» krótkim pobycie wyjechał do Moskwy. 
Tutaj wpadł w ręce doświadczonych dyplotna- 
tycznych graczy sowieckich, którzy urobili go 
na swój sposób, o czem świadczy najlepiej we- 
zwanie, wystosowane przez Radiča do swej 
partji, zalecające przyłączenie się do czerwo- 
nej międzynarodówki chłopskiej w Moskwie. 

Drugim punktem akcji sowieckiej na Bałka- 
nis jest Macedonja, ten kraj wiecznego fer- 
mentu, gdzie bolszewicy pragną zjednać dla 
swej idei „„niekoronowanego króla Macedonji*, 
słynnego przywódcę Ligi macedońskiej — Teo- 
dora Aleksandrowa. 

W eelu bezpośredniego kierowania akcją so- 
wiety utworzyły w Wiedniu „Komitet bałkań- 
ski“ pod przewodnictwem Charlakowa i wy- 
a-ygnowaly olbrzymie sumy pieniężne na pro- 
| pagandę. Równocześnie zabiegają sowiety o 
nawiązanie normalnych stosunków dypioma- 
tycznych z państwami bałkańskiemi, celem u- 
tworzenia, według swego zwyczaju, z płacó- 
wek posclskich ognisk propagandy. 

Akcja sowiecka, zakrojona na szeroką ska- 
łę, nie wydała dotychczas rezułiatów pomyćśl- 
nych dla zamierzeń sowieckich, gdyż rozbijają 
się one o instynkt samozachowawczy i zdrowie 
moralne młodych państw bałkańskich. 

Niemniej jednak sowiety nie ustają w swych 
wysiłkach na drodze, której jako=cel ostatecz- 
ny przyświeca promienna wizja złotego Caro- 
grodu! 
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Skandal w Sobraniu kuisarskiem 


Opozycja dowodzi, 


że w Ssiji istnieje terrorystyczny oddział partyj 


nacjonalistycznych 


(Telegram wlasny 
Sofja, 25 czerwea. Jak wiadomo, przed kil- 
ku dniami zamordowany. został w biały dzień 
na jednej z ulic Sofji poseł purtji agrarnej 
Petkow. Przywódcy opozycji bułgarskiej twier- 
dzą, że w Sofji istnieje oddział terorystyczny 
partyj narodowych, wzorowany na czerezwy- 
czajce rosyjskiej, a którego zadaniem jest usu- 
wać z drogi politycznych przeciwników. Rząd 
nakazał energiczne śledztwo za sprawcami 
mordu, jednakże do tej pory bez rezultatu. 
Wypadek ten był bodźcem dła lewicowych 
posłów do wywolania w Sobraniu skandalicz- 
nycii scen. Jeden z posłów komunistycznych 
podniósł w swej interpelacji, że ma dowody, 
jakoby rząd, podobnie jak we Włoszech, brał 
udział w usunięciu Petkowa. Partja rządowa 


odkudowano Polske 
„kóz o anio). A 


Bankructwo rosyjskiej polityki Dmowskiego. 

Postawienie na kartę rosyjską nie przynio- 
slo p. Dmowskiemu sukcesu. Wprawdzie o- 
szolomiuny swą przedwojenną koncepcją. trwał 
przy niej uporezywie z najbliższymi przyjaciół- 
mi, ale w społeczeństwie polityka jego straci- 
ła grunt. Nie chciał uznać swego błędu, mio- 
tał się na wszystkich, którzy zrywali z Rosją, 
zarzucał im jawne lub c che gormarofilstwo, 
niemniej jednakże stawał się coraz bardziej o- 
samotbiony O tych dziejach swej polityki w 
drugiej połowie 1915 roku p. Dmowski prawie 
zupelnie milczy w swoich wspomnieniach. 

Nie znalazł ani słowa dla omówienia jednej 
z największych zbrodni, dokonanej w Polsce 
przez Rosję, jaką było masowe aresztowanie 0- 
koło 5.000 młodzieży szkolnej przed cwakuacją 
Warszawy. A może ma głębsze przyczyny do 
zapomnienia o tem. Jak się bowiem dowiauduje- 
my z „Uwag Askenazego, aresztowania te 
dokonane zostały głównie wskutek denuncja- 
cyj, dostanczonych gen. gubernatorowi i Staw- 
ce (gł. kwaterze wojennej) z „ustosunkowanej 


R. 


„Nowej Reformy"). 
protestowała energicznie i burzliwie przeciw 
tym zarzutom, podczas gdy opozycja rzucała 
pod adresem rządu ordynarne wyzwiska i o- 
krzyki. í 
Między temi dwoma grupami poslów przy- 
szło do starcia, jak również na gałerjach po- 
wstała bijatyka wśród publiczności. Skandal 
ten trwał przeszło pół godziny. Po ponownem 
otwarciu zchrania uchwaliła większość wykiu- 
czenie owego posła komunistycznego z trzech 
posiedzeń, na co opózycja odpowiedziała de- 
| monstracyjnem opuszczeniem sali. Przy tej o- 
kazji przyszło do ponownych awantur, rezul- 
tatem których było wykluczenie trzech innych 
komunistów. 


Kraków, Czwartek 26 Czerwca 1924. 
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Bijatyka w parłamencie niemieckim 


Wejście kobiet nie ziagodziło 


(Telegram własny „Nowej Reformy"). 


Berlin, 25 czerwca. Wtiorkowe posiedzenie 
parlamentu było widownią dzikich scea i bójek. 
Początkowo posiedzenie było spokojne i za- 
łatwiono szereg punktów porządku dziennego, 
między imnemi przyjęto w pierwszem i drugiem 
czytaniu polsko-niemiecki układ w sprawie 
granicy powiatów górnośląskich. Następnie na 
porzadek dzienny weszła, sprawa amnestji. F.v- 
muniści postawili wniosek, domagający się am- 
nestji dla wszystkich zamaehoweów od dnia 
pierwszego istnienia Rzeczypospolitej. W cza- 
sie przemówienia pos. Rotha, który oświadczył 
się przeci wwnioskowi komunistów, wybuchła 
na ławach skrajnej lewicy silna wrzawa, wsród 
której wybijał się piskliwy głos jednej z ko- 


PY ZSB IO ZA RT RZN" „1 RE EAA 5 UTT: OC E E NRY TRACY EEE 2 


3 LJ 
Ż Sejmu 
Dalszy ciąg dyskus'i budżetowej 

Na wezorajszem posiedzenia Sejmu w dal- 
szej dyskusji nad budżetem min. skarbu głos 
zabrał pos. Rosmarin, twierdząc. że największą 
bolączką jest brak środków obiegowych. W 
obiegu mamy 400 milj zł, podczas gdy przed 
wojną na ziemiach polskich było 4 razy tyle. 
Dałej mowea wskazuje na zbyt wysoką stopę 
procentową, stosowaną przez banki rządowe i 
wywodzi, że wysoki podatek obrotowy wplywa 
na wysokość cen produktów, wreszcie wskazu- 
je na politykę celną i na dysproporcję, zacho- 
dzącą w naszym bilansie handlowym. 

Pos. Byrka (Piast) podkreśla rolę, jaką od- 
grywa dobrze zorganizowany aparat skarbowy 
w polityce skarbowej. przyczem wypowiada 
szereg zastrzeżeń w związku z referatem pos. 
Lypaeewieza co do polityki personalnej w mi- 
nisterstwie skarbu. Zauważa również, że pozy 
cja emerytur i pozycja inwalidów zmniejszona 
być nie maże. 

Następnie stwierdził su*ces ministra skarbu 
w dziedzinie walutowej, poczem przechodzi do 
sprawy kryzysu. Tutaj zauważa, że bank go- 
spodarstwa krajowego w ciagu swojego istnie- 
nia nie stanął na wysokości zadania. Wkońcu 
mowca dowodzi, że nasze życie gospodarcze zo- 
stało zaniedbane. Wreszcie oświadcza, że stron- 
nietwo jego będzie głosować za  budże- 
tem, aby po 6 latach dać wydatkom i docho- 
dom legalne podstawy istnienia. œ 

Pos. Toczek (Zw. chłopski) wskazuje na dys- 
pioporcję, zachodzącą między cenami artyku- 
tów przemysłowych i arlykulów rolnych. 

Poseł Kucharski (Z. L. N.) wskazuje, że do- 
chody ministra skarbu wynoszą 80 proc, ogó- 
lu dochodów państwa, przyczem 4/5 wydat- 
ków państwa pokrywa się z dochodów tego 
właśnie ministerstwa. 

Mowca domaga SIę ustawy przeciw lichwie 
pieniężnej i przez odpowiednią ingerencję Ban- 
ku Polskiego. Kończąc, oświadcza się za budże- 
tem. 

Pos. Adam Chądzyński (N, P. R:) zwraca 
przedewszystkiem uwagę na wysokość docho- 
dów z podatków pośrednich i monopoli w sto- 
sunku do dochodów z Podatków bezpośrednich. 
Wypowiada się kategorycznie przeciw jakiej- 
kolwiek podwyżce podatków pośrednich, jako 
podatków konsumpeyjnych. 

W dalszej dyskusji zabrał głos wiceminister 
Klarner, odpowiadając na Szóreg zarzutów, 
wysuniętych przez  poszezególnych moweów. 
Co do niedomagań aparatu skarbowego, wice- 
minister zaznacza, że w bieżącym roku przewi- 


strony polskiej“. Szef sztabu gen. Januszkie- 


wiez w zeznaniach złożonych przed komisją 
śledczą rewolucyjną imiennie wyszczególnił te 
osoby (prof. Askenazy wstrzymał się od po- 
wtórzenia ich nazwisk). Aresztowania przepro- 
wadzał gen. gubernator z własnej decyzji a 
także wskutek telegraficznego rozkazu w. ks. 
Mikolaja, którego tak chwali p. Dmowski za 
życzliwą „linję w stosunku do Polaków“. Are- 
sztowania zasłaniały się pozorem rzekomego 
spisku antirosyjskiego, związanego z ruchem 
legjonowym.  Wybierano dzieci rodzin nieza. 
możnych, aby uniknąć hałasu i imterweneyj, po 
chwilowem wiezieniu w Warszawie wywożono 
je w gląb Rosji. Kiedy rodzicom zwrócono u. 
wagę, że tylko podniesienie głosu w Dumie 
może zmusić rząd do wypuszczenia nieletnich 
„zbrodniarzy, Koło Polskie odmówiło inter- 
wencji(!), aby nie narażać na szwank rusofil- 
skiej akcji p. Dmowskiego. Dopiero protest 
Kiereńskiego zmusił rząd do ustępstw, ale 0 
cbrana, widząc milezenie polskiej reprezenta- 
CJ, nie kwapiła sic z wypuszczeniem swych o- 
fiar; do początku 1917 r. wydobyto około 1.300 
dzieci, po wybuchu rewolucji jeszcze kilkaset, 
około tysiąc wymarło w więzieniach. 

O drugiej potwornej zbrodni caratu, wypę: 
dzeniu z Królestwa tysięcy rodzin chlopskich 
wraz z dobytkiem. wspomina Dmowski króciut- 
(ko, traktując ten gwalt, jakoby celowo dokona- 
ny na korzyść Niemiec. „Chodziło o to — za. 


pewnia, — żeby dokonawszy odwrotu w po- 
dobny sposób, ulatwić Nicmeom™ wejście do 
Polski w roli zbawców ! Przygotować im jak 
najlepsze ~ przyjęcie. 7o tem pozostałby już 
fakt niczbity, że Polacy przeszli do obozu nie- 
przyjaciela. Czas zatem już zawrzeć pokój i 
zabrać się do nich wspólnie z Niemcami“, 


Tłómaczenie to jest typowym objawem ma- 
nji p. Dmowskiego, który chte wmówić czytel- 
nikówi (sam chyba w to naprawdę nigdy nie 
wierzył), że Rosja tylko od zachowania się 
Polaków uzależniła swój udział w wojnie świa- 
towej, że pragnela zmusić Polaków do obja- 
wów germanofilskich i ż¢_p..Dmowski odegrał 
opatrznościową rolę, bie dopuszczając do tych 
objawów i zmuszając Rosję do WIETHOŚCI wzglę- 
dem koalicji. Opinja publiczna w Polsce zdro- 
wym instynktem odgadła, że pustoszenie Kró- 
lestwa przez cofającą się armję rosyjską mia- 
ło jedynie na celu niszczenie znienawidzonej 
polskości bez względu na to, komu terytorjum 
polskie przypadnie. Materjał zebrany przez 
prof. Askenazego wykazuje, że rząd rosyjski, 
zwyczajem i gdzieindziej (w Armenuji) stosowa- 
nym, pragnął przez wymiecenie polskiego ży- 
wiołu z pogranicza Królestwa wzmocnić ruską 
barjerę a polskieh emigrantów planowo prze- 
rzucał na daleki Sybir; do przeprowadzenia te- 
go dziełą petersburski „Peresielenczeskij Ko- 
mitet“ sprowadził z Rosji swego działacza War- 
nacha a drugiego Jordańskiego, wysłał aż do 
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zwyczajów parlamentarnych 


mtristek, Przewodniezący parlamentu. nie 
mogąc uciszyć posiedzenia, opuścił salę. Przed- 
tem jednak zwrócił się w stronę komunistów 
z następującemi słowami: Mieliśmy nadzicję, 
że wejście kobiet do Sejmu przyczyni się do 
złagodzenia zwyczajów parlamentarnych, tym- 
czasem rozczarowaliśmy się. Po wznowieniu | 
posiedzenia, gdy na trybunę wszedł ponownie 
posel Roth i w dalszym ciągu występował prze- 
ciw komunistom, wrzawa podniosia się na no% 
wo. Posłowie Skrajnej prawicy i skrajnej lewicy 
wystąpili na Środek sali i rozpoczęła się for- 
malna bójka na pięści, która prowadzenie dał 
szych obrad uniemożliwiła. 
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duje postęp w pracy departamentu budżetowe- 
so i wskazuje, że nasze przepisy podatkowe 
zostaną poddane rewizji i uproszczeniu. Co 
do zarzutów, skierowanych w stronę Banku 
Polskiego, że pobiera zbyt wysoki procent, wi- 
eeminister oświadcza, że ta sprawa musi być 
poruszona na Radzie banku przez przedstawi- 
cieli sfer zainteresowanych. 

Na zarzut, że Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go zawiesił wszelkie rachunki bieżące, wire- 
minister Klarner zauważa. że bank ten został 
powolany do życia przedewszystkiem dia po- 
trzeb rządu i samorządu, a dopiero na dalszym 
planie w statucie banku stoją inne czynności. 
Obecnie Bank otrzymał już dość poważne su- 
my, zaś w przyszłości mają być w nim kon- 
centrowane wszelkie sumy przejściowe, jakie- 
mi rząd dysponuje, aby za pomocą nich oka- 
zywać pomoc. Co do emerytów, to wicemini- 
ster stwierdził, że niema mowy o tem, aby ich 
miaia spotkać jakakolwiek krzywda. 

Pos. Smola (Wyzwolenie) w przemówieniu 
swojem uskarża się na ciężkie podatki, nakła- 
dane na chłopów oraz na zubożenie we wsi. 

Pos. Michalski (Ch. N.) wskazuje, że wply- 
wy, uzyskane w ciągu 5 pierwszych miesięcy 
wynoszą 35 proc.. podczas gdy powinny wyno- 


sić 41 proc. według preliminarza. Ponadto da- najbliższych dniach zwołanie posłów 1 
je się zauważyć pewien spadek wpływów skar- skich bez różnicy 


PET WAŻNE DLA 
EKSPORTERÓW 
DRZEWA! M 


Oddział glański Tow. Akc. ©. HARTWIG 
z centralą w Poznania i filjami w Krakowie, 
Lwow'e, Warszawie, Łodzi, Katowicach it d. 
powiadamia strony inveresowane, że z dniem 
15-g0 ozerwoa b. r zorganizowana zosieła 
w Gdyni ekspedycja drzewa % Poiski za morze. 
Koszta ekspedycji przez Gdynię s} zaucznie 
niższe, jak przez Gdańsz, —_ Bliiszech in- 
formacyj udziela ©. HARTWIG, Towarzystwo 
Akcyjne w Gdańsku Fiefferstadt 1/I1. 


ności ukraińskiej i z tego powodu zapowiada 
głosowanie przeciw budżetowi. 

Jako ostatni zabrał glos sprawozdawca pos. 
Łypacewicz. W dłuższym wywodzie odpierał 
zarzuty, wysunięte w czasie dyskusji i omawiał 
poszczególne wnioski. 


Głosowanie nad budżetem ministerstwa skar- 


| bu, jak również ministerstwa spraw wewn. od- 


roczono do nastepnego posiedzenia, które zo- 
stało wyznaczone na dziś o godz. 10 rano. „ | 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dyskusji 
budżetowej. 


M edzypartyjae zgromadzenie posłów 
mr tłapolskich 


Z Warszawy donoszą. dg „I. Kurjera Codz.*: 
W związku z przemówieniem posła Byrki 
(Piast), który zapowiedział rewizję stanowiska 
klubu Piasta wobec rządu, przewidziane jest w 
nałopol- 
stronnictw celem rozpatrze- 


bowych z podatków i monopoli. Jeżeli chodzi |nia polityki w zakresie socjalnym i gospodar- 


o wydatki, to pos. Michalski stwierdza znaczn 
skomprymowanie wydatków, które się wyraża- 
ją w sumie 119 mil. zł. Zestawiając bilans z 
ubiegłych 5 miesięcy, mowca dochodzi do 
wniosku, że niedobór wynosi 63 milj., wobec 
czego dochody państwa w przyszłych miesią- 
cach powinny trzymać się koniecznie granie 
preliminarza. Mowca przywiązuje dalej wielką 
wagę do zwiększenia ilości środków obiego- 
wych w granicach, wyznaczonych przez 
Banku Polskiego, wreszcie w związku z prze- 
sileniem gospodarczem twierdzi, że koniecznem 
jest zaciągnięcie pożyczki zagranicą. 
Następnie przemawiał pos. Pączek (UPS), 
który polemizował z referentem budżetu pos. 
Łypacewiczem w sprawie podatków  pośred- 
niech, podkreślając przytem, że jeżeli dodać do 
podatków pośrednich podatek inflacyjny, to o- 
każe się, żę państwo utrzymywało się właśnie 
pedatkami pośredniemi i inflacyjnym,. Mowcea 
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ę|czym, jaką premjer Grabski stosuje wobec Ma- 


opolski. © szkodliwych w najwyższym stopniu 
a rozwoju tego życia następstwach takiej po- 
tyki istnieje zgodna opinja. Chodzi o dobór 
środków, któreby p. Grabskiego powstrzymały 
od kontynuowania swoich uprzedzeń i de- 


|sirtukcyjnej metody, stosowanej względem 
Malopolski. Zwołanie tego miiędzypartyjnego 
zgromadzenia poslów małopolskich  mastąji 


senjora reprezentantów małopolskich Su: 
natora Kędziora, 


Z kemisji przemysłoco hdndłow2i 


Warszawa, 25 czerwca. W dniu wczorajszym 
sejmowa komisja przemysłowo-handlowa obra- 
dowała w dalszym ciągu nad przesileniem 
przemysłowem. Przemawiał pos. Michalek 
(N. P. R.), który wskazywał, że agitacja ko 
munistów, wykorzystując obecny kryzys gm 
spodarczy, znajduje coraz większy posłuch w 


zastrzega się przeciw zmniejszeniu emerytur i | masach robotniczych. W końcu mowca zginał 


krytykuje politykę celną rządu. Wreszcie zgła- | rezolucję, wzywającą 1 
sza szereg wniosków w kierunku. zreformowa- | misji międzyministerjałnej 


rząd do pewołania ko» 
dia zbadania wm 


nia systemu podatkowego przez zniesienie sze- |runków produkcji w tych przedsiębiorstwach, 


regu podatków konsumcyjnych, 
Pos. Seryjusz Kozicki (kl. ukr.) 


protestuje | stwierdzenia złej woli, ażeby 


kryzysem i w wypada 
rząd obp pad 


które są dotknięte 


przeciw obciążeniu podatkami i daminami lud- | zarząd przymusowy takie przedsiębiorstwa 


Czelabińska. aby tam ulokować polskich wr- 
gnańców, Kwakuantów pozbawiano w Smoleń- 
sku bydla i ładowano w pociągi o niewiado- 
mwem przeznaczeniu, które dopiero w drodze 
nadchodziło telegraficznie z Czelabińska. 

Tego rodzaju praktycznemi lekcjami oducza. 
ła Rosja p. Dmowskiego od położonych w niej 
nadziei i powoli zmuszała go do rozczarowania 
się, któremu dał praktycznie wyraz, puszcza- 
jąc ją i wyjeżdżając na Zachód. ale do które- 
go nie chce się nawet teraz przyznać, aby nie 
stwierdzić nieracjonalności i bankructwa całej 
swej działalności politycznej od roku 1907. — 
Rosja miała istotnie konsekwentna linję w 
sprawie polskiej aż do upadku caratu, p. Dmow 
ski jej nie widział i nie rozumiał, ale w nad- 
miernem mniemaniu o swoim genjuszu poli- 
tycznym wyobrażał sobie, że to on właśnie po- 
pycha Rosję ku swoim urojeniom, a tymczasem 
był tylko pionkiem zręcznie poruszanym i wy- 
zyskiwanym przez wytrawnych dyplomatów. 

Obserwując tę smutną jego rolę. mimowoli 
przypomina się przepyszna figura narodowo- 
demokratycznego męża staniu. którego tak 
świetnie odmalował  Weyssenhof w swoich 
„Dniach poltycznych'. Pan Apolinary Budzisz, 
wielkość powiatowa. nadziana frazesami pol 
* tycznemi, uwierzył, iż jest genjalmym statysta; 
'jeżdżąc po wiecach i konwentyklach był prze- 
konany, że posiada kierownicze nici wielkiej 
polityki w swem reku. a dzieki tunelowi sar- 
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mackiej wymowie i „tajemniczym niedomówims 
niom wywołał to samo wrażenie w swojej brad 
jeszcze mniej od niego u*wiadomionej; w gnu. 
cie rzeczy zaś był manekinem uiwracanym przez 
sprytnych matadorów. Na terenie * rólestwa 
takimi Budziszami posiugiwał się p. Bmowskj, 
ale na szerokiej arenie politycznej, wobec wy- 
trawnych graczy rosyjskich, sam niestety był 
jedynie panem Apolinarym. 

Łuska opadła mu nieco z oczn, gdy zdecy- 
dewał się porzucić Petersburg. w którym tak 
jego jak i sprawę polską poniewiemno, i wy- 
jechał na Zachód. Tu zaczyna się pożytecznie] 
szy okres jego działalności, chociaż miestety 
skażony zbyt długiem wysługiwaniem się car 
skim dyplomatom. Izwolskiemu i Benkendort- 
fowi, oraz poniżaniem w oczach koalicji wszyst- 
kich wysiłków, których dokonywało społeczeń- 
stwo polskie pod okupacją niemiecką. „Ale o 
tej jego działalności będzie czas pomówić wte- 
dy. gdy p. Dmowski ukończy swoją opowieść, 
która od pojawienia się „Uwag“ „pospiesznie 
próbuje uzupełniać i poprawiać, najniepotrzeb- 
niej zaprawiając ją ostrzejszym jeszcze jadem 
nienawiści partyjnej i osobistej do wszyskich 
poczynań tych czynników, które pomimo naj- 
cięższych przeszkód stwarzały na ziemi ojczy: 
stej podwaliny polskiej siły państwowej. 
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Następnie przemawiali. pos. Rosenblatt (K. 
Łyd.), występując niezwykle ostro przeciw po- 
iityce gospodarczej i nodatkowej rządu oraz 
Dymowski (Ch. D.), który w szczególności pod- 
kreślał złą organizację banków i nadmierną ich 
ilośc, a dalej wskazywał na konieczność obni- 
żenia stawek kołejowych, celem ułatwienia 
eksportu i tranzytu przez Polskę. 

Dalszy ciąg dyskusji prowadzony będzie na 
następnem posiedzeniu. 
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Mussolini o suturi or tOłoczoch 


Rzym, 25 czerwca. Onegdaj odbyło sie po- 
siedzenie senatu. Otworzył je prez. Tittoni 
krótkiem przemówieniem. wktórem wyraził obu 
rzenie kraja z powodu mordu na NMatteotim i 
wyrazy współczucia rodzinie, tudzież zaprote- 
stował przeciw kampanji prasowej i agitacyj- 
nej za granicą. 

Nastepnie zabrał głos Mussolini. Przyłączył 
się do kondolencji dla rodziny Matteotiego i o- 
mówił sytuacje. 

Mussolini powiedział, że istnieją trzy ele- 
menty sytuacji: 

1) Mord. potępiony przez cały naród, a prze- 
dewszystkiem przez faszystów. - 

2) Sam wymar sprawiedliwości. Nie wolno 
do tega nikomu się zmuszać. Śledztwo będzie 
prowadzone energicznie bez wzgledu na ta, 
kogo dotknie. Nie wolno wpadać w ekstremy, 
śledztwo nie zatrzyma się przed niczyim dosto- 
jeństwem. ale nie można nikogo bez sadu 
lynezować. 


3) Napaści polityczne. Ta rozum musi wziąć 
góre nad uczuciem. 

Po polemica z zagranicą omówił Mussolini 
„rolę złych elementów w faszyźmie, zaznać za- 
jac, że od ziych elementów trudno uchronić się 
w warunkach normalnych, cóż dopiero w wa- 
runkach wyjątkowych! 

Następnie zaatakował opozycię, twierdząc, 
że chce ona zrobić interes na tragedii. 

Rząd mój — mówił Mussolini — pozostanie 
nadal na stanowiskn. eo nie wyklucza jego re- 
konstrukcji w kierunku narodowego uspoko- 
jenia. Pozostając na stanowisku nadal. nie czy- 
inie tego dla władzy, ale uważałbym się za 
jtehórza ustępując, gdy wewnątrz kraju pa- 
nuje naprężenie polityczne, a z zagranicy idzie 
„nacisk. 

Milicja narodowa nie może być rozwiązana, 
„ale musi stać się instytucją, przewidziana przez 
[konstytucję z atrybnejami, konstytucyjnie 0- 
kreślonemi. 

Rozwiązanie parlamentu odrzuca Mussolini, 
wywołałobv to bowiem długotrwałe przesilenie, 
na które Włechy teraz nie mogą sobie pozwo: 
lić. 

Potrzeba nam zimnej krwi — zakończył 
Mussolini — aby przeprowadzić dzieło wtłocze- 
nia faszyzmu w ramy praworządności, oczySz- 
„czenia partji z elementów, żyjących psycholo- 

gia gwałtu i państwo poprowadzić ku spokoj- 
nej przyszłości. 

Mowę Mussoliniego okłaskiwano zwłaszcza 
w tych momentach, w których przeciwstawia 
się agitacii antyfaszystowskiej za granicą, 


Rałasire 


talny 


sian ralmictwa 


Stan zasiewów niepomyślny — Niewspółmierno é cen — Przesilenie w fabrykach 


maszyn rolniczych — Bydła mamy dwa 


razy tyle co przed wojną — Świnka, na 


na którą nie było amatora — Brak gotówki 


Zanicpckcjeni wieściami o katastrofalnych 
prognestykach dla polskiego rolnictwa w ro- 
ku bież, postanowiliśmy zasięgnąć w tej spra- 
mie wiadomości u źródła, któreby gwaran- 
towało swoim autorytetem rzetelność pocla- 
nych informacyj. Zwróciwszy się przeto 
tej sprawie do dyr. Syndykatu rolniczego p. 
Kani, otrzymaliśmy dzięki jego uprzejmości 
szereg wiadomości nadzwyczaj interesujących, 
dzięki swej aktualności i wyczerpującemu 
przedstawieniu istolnego stanu rzeczy. 

Na nasze pytanie, jak się przedstawia ogólny 
Man, w jakim obecnie znajduje się rolnictwo, — 
scharakteryzował je dyr. Kania w następujących 
słowach: 

— Kryzys, jaki przechodzi rolnictwo, swojemi 
rozmiarami przewyższa wszelkie dotychczas zna- 
ne wypadki i obejmuje wszelkie warstwy rolnicze, 
tj. tak wielkich, jak i małych posiadaczy. 

— Jak się przedstawiają zasiewy? 

— Stan zasiewów gest bardzo niepomyślny. Naj- 
lepsz; jeszcze stosunkowo będzie pszenica, nato- 
miast Żyto, zwłaszcza siewne oraz jęczmień skut- 
kiem śniegów i długotrwałego zimna znajdują się 
w cpłakanym stanie, tak, że w niektórych okoli- 
cach koniecznem było nawet zaoranie. To samo 
dotyczy ziemniaków. 

Na zapytanie, czy jedną z głównych przyczyn 
przesilenia jest niewspołmiernie niski poziom een 
procnktów rolniczych w stosunku do poziomu cen 
produktów przemysłowych, powiedział dyr. Kania: 

— W istocie. niewspółmierność zachodząca mię- 
dzy teni cenami jest najpoważniejszą przyczyną 
krytycznego stanu. Najlepiej ilustrują to fakta, 
łączące się z sobą w jedno nierozerwalne przyczy” 
mywe ze sobą związane biedne koło. Zboże, bydło 
i inne produkty rolnicze w odniesieniu do okresu 
przedwcjennego są 0+50—70% tańsze w stosun- 
ku do produktów przemysłowych. Ładna krowa 
lxsztuje dzisiaj wprost śmieszną sumę 300 mi- 
ljonów marek, metr żyta kosztuje 12 złotych, pod- 
ëzw gdy kierat do młócenia, jedna z najtańszych 
maszyn rolniczych, niezbędna w każdem racjonal- 
nie prowadzcnem gospodarstwie, kosztuje 600 mi- 
ljonów marek (czyli dwie krowy). 

Shmiek tego jest taki, ża tak wielcy, jak i mali 
rolnicy nie mają gotówki i nie są w stanie zaopa- 
trywać się w najniezbędniejsze narzędzia rolni- 
cze. Wobec tego fabryki maszyn rolniczych prze- 
chodzą przesilenie, a jedynie tylko najdrobniejsze 
i rajtańsze narzędzia rolnicze, jak np. kosy, sier- 
ry, gwoździe do bron itp., cieszą się jakim takim 
popytem. Identycznie ma się sprawa z nawozami 
sztucznemi. Jeden metr tomąsyny kosztuje 14 mi- 
ljsn*w marek. Na jeden mórg ziemi, z której o- 
trzymuje się 12 do 16 metrów żyta koniecznem 
jost zużycie 5—6 metrów tomasyny, czyli, że 
sam koszt nawozów Sziucztych wynosj około 25% 
wartości wyprodukowanego zbożezA gdzież naj 
ważniejsze koszta rolpi=zej produkcji, robotnik, 
narzędzia, poqdatsi atp.? Przesunięcie stosunku*cen 
w kierunku nadawia słusznej wartości produktom 
robiszym może spowodować jedynie zainiejowa- 
ny na większą skalę ze strony sfer rządowych 
eksport zbażą i bydlą zagranicę. Ażeby jednakże 
równocześnie ochronić drobnych konsumentów 
przed wyzyskiem ze strony drobnych sprzedawców 
konieczną jest akcja rządowa, zmierzająca do usu- 
nięcią niesumiennych pośredników i do ustalenia 
pewnych godziwych uorm procentowych, które 
można pobierać za usługi handlowe przy wy mia- 
nie produktów pierwszej potrzeby. 

Eksport bydła jest uzasadniony w pierwszym 
rzędzie nadmierną ilością jego. W okresie dewa- 
Inacji maski polskiej rolnicy uciekając przed go- 
tówką. zakupywali masowo bydło tak, iż obecnie 
przeciętna ilość bydła, znajdująca się w posiada- 
win średnich wlaścicieli chłopskich, dwukrotnie 
EG ilość bydła posiadaną przez nich przed 
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ie Ae 5% cenę pragną się pozbyć żywego 

r znajdując nań nabywców. Jak 

anegdota brzmi nieprawdopodobne zdarzenie, któ- 
re mialo mieć miejsce w okręgu wileńskim. Oto 
opcwiadają, iż pewien chłop przyprowadziwszy na 
targ prosię, nie mogąc znaleźć nabywców, ziryto- 
wany pozostawił je.. spokojnie na rynku i po- 
wrócił do domu, Co dziwniejsze. nie znalazł sie 


ponoś szybko amator cudzego mienia, któryby 
bi+!ną świnkę przygarnął. 

Przy obecnem płaceniu podatków niejednokrot- 
nis płatnicy nie są w możności uiścić w przepisa- 
rym terminie należnych sum, ponieważ nawet 
iprzy najlepszych chęciach nie są w Stanie pozbyć 
swojego bydła. A więc jednym ze środków mo- 
gących niceo polepszyć sytuację rolnictwa, jest 
wzmożenie eksportu produktów rolniczych zagra- 
nicę. 


Co uczynił rząd, ażeby przeciwdziałać tefhu 
kasastrefalnemu stanowi rzeczy? 

— (Obecna pomoc rządu nie wpływa na polep- 
szenie stosunków w polskiem rolnictwie. Jedyne- 
mi kredytami, mogącemi odgrywać jakąś rolę dla 
rolnietwa są kredyty najmniej 9-miesięczne, tj. 
sezonowe, nie mówiąc jnż o kredytach inwesty- 
cyinvch kilko- i kilkunastoletnich, które jedynie 
mogą trwale przyczynić się do racjonalnej odbu- 
dewy polskich gospodarstw rolniczych. Tymeza- 
sem rząd udziela zaufanym i pewnym organiza- 
cjem rolniczym i handlowo-rolniczym kredytu 2 
do ©-miesiecznego ze swoich zapasów gotówko- 
wych. zachowanych na „czarną godzinę”, żąda jąc 
jednak bezwzględnego zwrotu tychże w określo- 
nym terminie, Z tego rodzaju kredytu żadna in- 
stytucja rolnicza nie może skorzystać. Rolnik nie 
mając gotówki pragnie wszystko nabywać na kre- 
lyt i sam nie będzie w stanie spłacić towarzy- 
stwom handlowo-rolniczym, od których nabywa 
towary, pobrane pmosłakta wcześniej jak po okre- 
sie kilkomiesięcznym. 

Pozatem wątpliwem jest bardzo, czy zakupiw- 
szy cboenio towar zdążą instytucje handlowe wy- 
sprzedać je w przeciągu dwóch do trzech miesię- 
ty. Tak więc pie korzystają z oferowanych im 
kredytów i rolnictwo» jest w zupełności pozbawio- 
ne jakiegokolwiek dopływu gotówki. Syndykat 
r:lniczy pozbywał w okresie przedwojennym rocz- 
nie ckało 2000 do 3000 wagonów tomasyny, obe- 
anie zaś sprzedaje maksymalnie 600 do 800 wago- 
nów. To samo dotyczy inqych nawozów sztucz- 
nych, jak supenfosfaty, sól potasowa, saletra. 

Jednakże — zakończył swój interesujący wy- 
wiad p. dyrektor Kania — nie tracimy nadziei. 
Spodziewamy się, iż cksport produktów rolniczych 
podniesie ich eenę, iż produkta przemysłowe spad- 
ną w cenie, że pomoc rządu będzie wydatniejsza 
i bardziej owocna, a wówczas wspólnemi siłami 
Rom. B. 


e > 
Gdzie żyjemy? 
O bezpieczeństwz pubłiczne w Krakowie 
Kraków, 25 czerwca. 

W pierwszych lataeh po wojnie, kiedy we 
wszysskich odzyskanych dzielnicach otrzymaliśmy 
w spadku po rząTach zaborczych majzupelniejszy 
chaos we wszystkieh dziedzinach państwowości, 
największe może rozprzeżenie zapanowało na polu 
bezpieczeństwa pubiicznego. Był to naturalny po 
części skutek wojny światowej, która na ziemiach 
połskich zupelnie inaczej wyglądała niż na innych 
frontach bojowych. Z rozbitych doszczętnie armij 
zaborczych rzesze ciemnych indywidnów napłynę- 
iy do nas, a rozluźnienie we wszystkich właslzach 
państwowych zapewniało im możność grasowania, 
przeważnie bezkarnego. Ubolowały nad tem ży- 
wiuły państwowotwórcze. ale ostatecznie miały 
wyiscznmialość dla władz, które stały czesto wo- 
bec zadań nad sily. 

Ala mija już szósty rok od ukończenia wojny 
i społeczeństwo ma prawo żądać, ażeby bezpie- 
czeistwo publiczne było już w znacznej mierze 
zbliżine do bezpieczeństwa. Można tego żądać 
zwła: żcza Małopolsce, gdzie pozostała nam 
pol-ka żancarmerja i równie polska policja. Trze- 
ba tyło tylko nżyć w należyty sposób i jednej i 
drugiej, usunąć z obydwóch żywioły niepewne, a 
wreszcie przeprowadzać reformę stopniowo i o- 
stroznie. Reforme przeprowadzono, a skutki jej 
widzi nawet laik. Ale nie można wszystkiego przy- 
Msywać wadliwej reformie — dotkliwe usterki, 
ołędy i zaniedbania ukazują się wszędzie, o ile 
chodzi o bezpieczeństwo publiczne.  Społeczeń- 
stwo jest zaniepokojone i żąda gruntownej zmiany 
stosunków, 
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Ograniczymy się w naszych stosunkach do te- 
renn miasta Krakowa. Kradzieże i włamania są 
„rawie na porządku dziennym i to nietylko na 
przedmieściach, lnb na peryferji miasta, lecz na- 
weż w śródmieściu, co więcej w Rynku głównym. 
Sprawcy włamań uchodzą bezkamnie, albo dostają 
się w ręce policji przypadkowo, podczas badania 
innych spraw, ot tak okazyjnie. Doszło do tego, 
że okradzeni obywatele nie trudzą się nawet z 
doniesieniam do policji, powiadając z rezygnacją, 
że szkoda czasu. 

Kobiety wieczorem nie mogą iść spokojnie na- 
wet lndnemi ulicami, narażono są bowiem na 
mniej lub więcej przykre napaści. Uliczni donżuani 
są na wszystkich brukach, ale w Krakowie pijani 
npasze nupastują czynnie kobiety w sposób brn- 
talny, nie krępując się niczem. 

Oq czasu do ezasn nożowcy urządzają sobie nie 
podczas kłótni, nie na podkładzie zemsty, tylko 
tak dla sportu napady na spskojsych przechod- 
niów, Przed kilku dniami trzej nożowecy na ulicy 
najruchliwszej qchnięciami noża w plecy poranili 
śmiertelnie swego towarzysza, króry po przewie- 
zieniu go do szpitala umarł. Równocześnie na 
drodze wiodącej do Woli Justowskiej trzej apasze, 
jadacy na zabawę fiakrem poranili wieśniaka ja- 
dącego do Rrakowa, na Olszy dopuszczono się 
gwałtu na towarzyszce inż. N. 

Udawanie się na przechadzkę w okolice Krako- 
wi jet rzeczą niekoniecznie bezpicczną. Kobiety, 
idące nawet w towarzystwie mężczyzny, bywają 
napadane przez apaszów i hańbione. Na grupy wy- 
cieczkowców rzucają się apasze z nożami i rewol- 
werami, siejąc popłoch. 

Do rzadkości należy interwencja policji we wła- 
ściwej chwili. Pan policjant zjawia się i zbiera do- 
pioro informacje ol świadków. Następuje potem 
śledztwo, które ma wszystkie cechy roboty, nazwa- 
nej przez Rzymian: „ut aliquid fieri videatur“. Je- 
żeli policjant jest poto, ażeby spacerował po uli- 
cach i ol czasu do czasu flirtował w bramie do- 
mn, jeżeli inne orgama władzy bezpieczeństwa nie 
uważają sobie za obowiązek, a także za punkt za- 
woñowewo honeru, ażeby opieka nad bezpieczeń- 
stwem publicznem była sprawna, to w takim ra- 
zie trzeba zapytać, poco istnieją władze bezpie- 
czeństwa. Czy spoleczeństwo ma sobie urządzić 
samopomoc na wzór „regulatorów z Arcansas“? 

Na ostatek jedna uwaga. W służbie bezpieczeń- 
stwa publicznego są. jednostki, posiadające teo- 
reiyczną i praktyczną znajomość tej "gałęzi adini- 
nistracji państwowej, odznaczające się energią i 
chęcią do pracy. Trzeba, ażeby one miały roz- 
strzygający głos i należytą egzekutywę. 

o” s 
Zemsta, czy mord seksualny? 

(s) W sprawie tajemniezego morderstwa dokona- 
nego na placu ćwiczebnym 5 p. saperów w Prze- 
gorzalach, polieja prowadzi dalsze śledztwo, nic- 
stety odmawia sprawozdawcom wszelkich infor- 
macyj. Angielska nasza polieja nie chce zrozu- 
mieć, ża prasa niejednokrotnie współdziała z poli- 
cja w większych zbrodniach do wykrycia spraw- 
ców. Ale tu rozumie każda polieja, tylko nie kra- 
kowska. Policja chowa pod korcem wyniki do- 
chedzeń, a tymczasem osoby prywatne więcej wie- 
dzą o danej zbrodni, aniżeli „angielski detektyw* 
z ul. Kanoniczej. Tą tajemniczością pokrywa się 
zwykłe niedołęstwo. 

Q ostatniej zbrodni krążą po mieście liczne 
wersja, Zamordowana miała być przejezdną; praw- 
dopodobnie przyjechała do Krakowa z Łodzi i jak 
w: icskować można z jej powierzchowności pocho- 
dzi z niższej stery. Jedna z wersyj mówi, iż ofiara 
mord: jest artystką teatru żydowskiego. Zacho- 
dzi podejrzenie, że zbrodnia dokonaną została z 
zemsty, aczkolwiek nie wykluczonem jest, że mor- 
derstwo qokonanem zostało na tle seksualnem. 
Zdaje się być wykłuczonem morderstwo rabunko- 
we, penieważ zamordowana posiadała zlote kol- 
czyki. srebrny zegarek itd., które zbrodniarz po- 
zostawił _ 

Policj: miała aresztować pewną  prostytutkę, 
którą zauważono wałęsającą się koło trupa za- 
mordewinej. Zeznania aresztowane) mają być sen- 
sacyjne i prowadzą do ujęcia sprawcy, który po- 
dobro zniknął z Krakowa. 


Gil Administracji HL Reform“ 


Doa tzistejszego numeru „Nowej Reformy“ dołą- 
cza się blankiety nadawcze P. K. O. dla prenume- 
ratorów zamiejscowych. Warunki prenumeraty za- 
inieszczone 83 7% nagiówku dziennika. 


4 Kraków, 25 czerwca. 
a a 
„konik zwierzyniecki“ 

W dnia jutrzejszym, tj. we czwartek po pro- 
cesji marjackiej harcować będzie tradycyjny „ko- 
nik zwierzyniecki*, o ile naturalnie załatwiony 
zOslanię zatarg z „nlaskotami”, o którym dono- 
siliśmy we wczorjaszym numerze „Nowej Refor- 
my“. Mamy nadzieję, że obchód mimo wszystko 
się Gabędzie, bo trudno się zaiste pogodzić, by 
„lajkonik*, który się tak zrósł z naszem miastem, 
nie wyruszył pa ulice Krakowa, zawodząc nadzie- 
je mlodszego zwłaszcza pokolenia. 

Wlasnie w roku obecnym mija dwadzieścia lat, 
jak Tow. miłośników Krakowa  sprawilo nowy 
strój dla „konika“, skomponowany i wykonany 
w donm Stanislawa Wyspiańskiego. Wielki poeta 
w roku tym poszedł z dyr. archiwum m. drem 
Chmielem do ogrodu Micińskiego na Zwierzyńcu, 


gdzie kenik się ubiera. 
„Kiedy wówczas — pisze dr Chmiel w jed- 
nym z numerów „Miesięcznika art.-lit.* — po 


ubraniu konika w cieplarni, wyszliśmy na pod- 
wórko, konik z calem otoczeniem ustawił się 
wśród drzew ze sztandarem, na którym orzeł 
polski, trzymający dwa wiosła, łomotał się 
przez chwilę... Muzyka zagrała konikową me- 
lodję — znaną każdemu Krakowianinowi. „Ko- 
nik“ zaczął taniec. Wyspiański był b. wzru- 
szony, a kiedy zaczęto fanfarę i pochyliły się 


Tajemnic OrokOW(A CZELOONOŚO cora 


Usunięcie ściany szklanej z trummv Lenina — Pływająca irumna 
Cisłn Lenina w kapieli formalinowej 


Na zarządzenie centralnej rady rządu bolsze- 
wiekiego, w tych dniach usunięto Ścianę szkla- 
ną z trumny Lenina. przez którą można było 

ı widzieć głowę zmariego satrapy czerwonego, 
a zastąpiono ścianką debową, tak że tlnmy 
już nie mogą przypatrywać się tajemniczej 
twarzy Lenina. Zarzadzenie to rządu sowiec- 
kiego wywołało w calej Rosji żywe oburzenie. 
komentowano sobie je na rozmaity sposób i 
dopatruwano się w tem jakiejś tajemnicy, któ- 
ra ma miejsce w mauzoleum Lenina. Kursowaly 
nawet mogłoski po Moskwie, że eiało Lenina 
z powodu złego zabalsamowania rozpadło się. 

Po pogrzebie Lenina, który, jak wiadomo, 

pochowany został w speejalnie zbndowanem 
mauzoleum. pękła z powodu ciężkich mrozów. 
„jakie wówczas w Moskwie panowały rura ka- 
nalewa, która leżała w pobliżu mauzoleum 
czerwonego cara. Woda przedostała się do gro- 
bowea, w którym stała trumna Lenina, Wy- 
peiniła go niemal do połowy tak, że trumna 
(wraz z Ciałem Lenina pływała po mauzoleum. 
[Ponieważ trumna byla źle zalutowana. wtar- 
gnęia woda do trumny i po kilku dniach, gdy 
spostrzeżono wvpadek, a wodę z mauzoleum u- 
sunięto, komisja sanitarna badając zwłoki Le- 
nina, skonstatowała. żę zwłoki zmariego twór- 
cy państwa sowieckiego zupełnie zczerniaty. 
Budowniczowie mauzoleum obawiali się cicż- 
,kiej kary. Udalo się im jednakże przekonać kn- 
misję śledezą, że wypadek był spowodowany 
siią wyższą. nie mogli oni przecież przewidzieć 
pokmięcia rury kanałowej. , 

Rząd sowiecki chciał jednak za wszelką ce- 
nę zwioki Lenina uratować, zakonserwować. 
aby przekonać masy ciemnego tlnmu rosvjskie- 
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properczyki, a chorąży zatoczył poziomo ponad 

głowami rozwiniety sztandar, widzialem w 

oczach Wyspiańskiego łzy... Drżący ze wzru- 

szenia wyszedł Wyspiański zadumany i milezą- 

Gym. 

„Lajkonik* nie odbywał sią przed kilka lat w 
akresie woiny. Po wskrzeszeniu Polski przygląda: 
ły się ciekawcmn temu obehodowi liczne misje 
zagraniczne, hawiące w Krakowie w okresie Bo- 
żego Cila. 


NA STRONIE 4-TEJ dzisiejszego numeru roz- 
poczeliśmy druk nowoli E. A. Poe'go pt. „żywcem 
pogrzebany“. Na stronie tej zamieszczamy nadto 
dokończenie korespondencji z Gdańska i informa- 
cja oryginalne z Warszawy w sprawie nowych 
taryt celnych. 

— | | "A 

NOWA TARYFA TRAMWAJOWA. Z dniem 1 
lipca wchodzi w życie następująca nowa taryfa 
tramwajowa. Bilet dla dorosłych łącznie z podat- 
kiem gminnym 20 gr., dła robotników, urzędni- 
ków państw., oficerów i żołnierzy 12 gr. dla 
dzieci i młodzieży szkolnej 6 gr., należytość za 
przewiezienie pakunku 20 gr. Karta abonamento- 
wa miesięczna 15 zł. W przedwstępnej sprzedaży 
wydawane będą bilety normalnie w błoczkach po 
50 sztuk w cenie po 9 zł. za bloczek. Posiadacze 
biletów zakupionych przed ogłoszeniem nowej 
taryfy winni dopłacić różnieę ceny knpna za nie- 
użyte jeszcze bilety. Opłata ta musi być usknłecz- 
niona do dnia 30 bm. Wszyscy posiadacze blocz- 
ków winni je w powyższym termiuie przedłożyć 
do przestemplowania na ważne. 
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Ogłeszenie to wywołało ogólne zdziwienie, gilyż , 


jak wiadomo, teamwaj w Warszawie kosztuje 15 
gr. Dziwić sie należy, że w sprawie tej nie zasię- 
gniçta opinji komisji tramwajowej, która musiala- 
by się tej nodwyżee sprzeciwić. 

(3) SPRAWA 9 WAGONÓW CUKRU. Związek 
cukrowników traktuje obecnie z gminą o odbiór 
9 wagonów cnkrn, które w miesiącu kwietniu na- 
desłał do Krakowa. a których gmina nie przyjęła 
z powodn złej jakości cukru. 

POCIAG DODATKOWY. Dyrckeja kolei pań- 
stwowych w Krakowie komunikuje: Celem udo- 
godnienia wyjazdu na letniskn. uruchomi dyrekcja 
w czasie rozpoczęcia feryj szkolnych, tj. od dnia 
28 czerwca wł. do dnia 6 lipea włącznie eodzien- 
nie. dedatkoewy pociąg osobowy z Krakowa do 
Rabki. Pociąg ten będzie odjeżdżał z Krakowa 
o godz. 815. przybywał do Rabki o 12'85 i bę- 
dzie miał postoje we wszystkich stacjach i przy- 
stankach. Mla uniknięcia natłoku w pociągu nor- 
malnym. cdchodzącym z Krakowa o godz. 8'50, 
wskazanym jest wyjazd podróżnych do miejsco- 
wości po Rabkę pociągiem dodatkowym. 

(s) ARESZTOWANIE SZAJKI NIEZWYKŁYCH 
ZŁODZIEI BANKOWYCH W KRAKOWIE, 
ostatnieh dniach udalo się organom polieyjnym 
wpaść w Krakowie na ślad niehezpiecznej szajki 
złodziejskiej, klóra operowała przeważnie po ban- 
kruduła interesantów z pieniędzy, nierzadko na 
miljardówe sumy. 


sa.lowego we Lwowie i znalazł się nichawom w 
wiezienin w Krakowie pod nazwiskiem Juljnne 
Rub-nfełda. Organa Śledcze stwierdziły jednak, 
że nazywa się on właściwie Roman Kahl, a spól- 
nikami jego byli rzekomy Ferdynand Słodki, nży* 
wajacy również nazwiska Słnckow, Słucki Leszek 
itp., oraz Chil.Symche-Binen Tehórz. 


Słuckiego i Tehórza zdołano wysledzić, W €?A- 
sie, gdy przyjechali do Krakowa. celem nłatwie- 


nia Kahlowi ucieczki z więzienia. Przeciwko Sza: 
ce zbrano liczne dowody winy i odstawiono Jà 
do wiezień św. Michała. r 

(s) STRAJK CZELADNIKOW KRAWIECKICH. 


wicckieli, którzy zażądali 50% podwyżki od do- 
tychczasowych płac. Zaznaczyć należy, że czelad- 
niey- krawieccy pobierali 1 miljon 400 tys. do 1 
miljona 500 tys. za godzinę. Strajk wybuchnął na 
razie w niefachowych firmach krawieckich, 


SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI KASY 
CHORYCH M KRAKOWA ZA MAJ 19234 R. 
Z Zarządu Kasy chorych donoszą nam: 

W miesiacu maju br. było ubezpieczonych w 
Kasie 41.619 osób. Do leczenia zgłosiło się ezłon- 
ków 5.281, z rodzin 7.821, razem 13.202 osób, nie 
licząc w tem wizyt powtórnych. 

W ambulatorjam dentystycznem wykonano: 
ekstrakcji 294, piomh 1.027, porad i innych za- 
biegów udziełono 126. W pracowni bakterjologi- 
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kach i innych instytucjach finansowych, gdzie 0-| 


Joden z członków tej szajki zbiegł z więzienia | 


W Krakowie wybuchnął strajk czeladników kra-| 


g9 0 „nieśmiertelności Lenina. W tym celu 
wyjęto zwłoki Lenina z trumny i wlożono do 
wanny, nanełninnei nłynna formaling. W wan- 
ni» tej leżały zwłoki nrzez kilka tveađni. Gdy 
po tym czasie formalina nabrała koloru żólte- 
g9. przypominajoc slaba esencie herbaty, t- 
sunieto przy pomocy specjalnych rur formali- 
nę z wanny. którą wyczyszezono rzczynem 
waniennem i ponownie nanelniono nóowrm niv- 
nem formalinowym. Tego rodzaju ..0dzvszcza- 
nie zwłok trwało tak dheo, aż trup Lenina 
uzyskał zwwułła harwe. Następnie  wstrzy- 
knieto w ciało Lenina silniejsza dawke forma- 
liny. aby ciało utrzymola różowy kofor i dla 
przarwanła procesu gnicia. 

Wszystkie fe zarządzenia przeprowadzone 
zestaly przez rzad moskiewski w iak naiwiek- 
szei tajemnicy, a lekarzy i rohotników. którzy 
„mycieć Lenina przeprowadzali. zmuszona nad 
eroźką kary śmierni da zachowania tafemnicy. 
„Operacja” jednakże nie uzyskała zamierzone- 
ro eelu. Ciało Lenina zachowało zwykła Dar- 
wę tak duro. jak d'ugo trwały mrozy. Z na- 
staniem jednak wiosny ciala Lenina penownie 
zezapniato | musiano mrzedsiewsiać nowe is- 
pieh“ formalinowe. Ciało Lenina leżało aż d» 
pierwszych dni czerwca w rozezwnie form ttina- 
wym. mimo to nie odzyskało harwv "**owaj, 
nozestato czarne i rowoli się rozrza'n Wobbes 
tego zdecydował sie rzad sowieeki. bez pada- 
nia prawdziwych powodów. usunać szwheę z 
trunimv Lenina po wieczne czasv. n krok ten 
rzad umaiywow=?* tom. że glowe Lenina wi- 
fzinln nata Moskwa. wohee czego nie pm- 
zostaj» nie na przeszkodzie dn zupełnego za- 
mbkniecia trumny. : 


+... 
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'ezno-chomicznej wykonano halań /krwi niwacin 
moczu, wylzielin. treści żołalka itd.) 522. Lam- 
pa kwarcowa udzielono naświetlań 2.400, masaży 
wykonano 203. elektrvzacji 408, naparzeń worg- 
| eem powietrzem 380. Aparatem Roentgena (dia: 
gnostyka i terapju) wykonano 48 zabiegów. W 
aptece kasowej wyekspedjowano 8.102 reeppt. 

Zasiłlków w chorobie i  połagach wypłacono 
mkp. 105,053.216.500, pogrzebowych 7,95 1.400.000 
mkn. 

Koszia szpitalne i przewozu chorych wynosiły 
mkn. 15.997.427.000. Koszta lekarzy i ntrzymania 
ambulatorium mkp. 41.066.075.077. Koszta le- 
karstw i śrońków leczniczych wynosiły marek p 
25,031.641.611. 


Z kraju i ze Świata 


MARSZ. PILSUDSKI W DRUSKIENIKACH. 
Onegdaj o godz. 8 rano z dworca Wileńskiego 
Józef Piłsudski z rodziną, panią marszałkowa i 
dwiema córeczkami odjechali do Drnskienik, gdzie 
marszalck ma odbyć sześciotygodniowa kurację. 

NA POLACH RADZYMINA I OSSOWA. W m 
bieglą sobotę pol kierunkiem gen. broni Józefa 
Hallera fotograf Instytutu naukowego wojskowe: 
go dekcnał dalszych zdjęć fotograficznych, któ- 
re posłużą w nielħugiej przyszłości jako materja! 
do fresku w kaplicy Loretańskiej. 

zdjęć dokonano na polach Radzymina i Osso 
wa. 

P. MARJA WOJCIECHOWSKA, żona prezyden: 
ta Rzeczyposrolitej, wyjechała dzisiaj w towarzy- 
stwie wyna do Marienbadn. 

UCZCZENIE ŚP, CHOŁGNIEWSKIEGO. W so- 
bote 28 bm. obędzie się odsłonięcie tablicy pr- 
miatkowej nt domu Rydgoszez. Gdańska 67), w 
którym śp. Chołoniewski mieszkał i umarł. 


KONGRES MiIEDZYNARODOWEJ KONFE- 
I RENCJ! AKADEMICKIEJ W WARSZAWIE. We 
(wrześniu br. odbędzie się w Warszawie kongres 
 miedzynarodowej konferencji akademickiej, w 
którym weźmie udział 600 przedstawieieli wszyst- 
kich naredów. także egzotycznych, jak Chińczy: 
cy, Japończycy itd. Podobne kongresy odbyły się 
poprzednio w Strassburgu i w Pradze. 

Delegaci kongresowi zwiedzą Polskę i kilka da! 
zabawią w Krakowie celem zapoznania się z jego 
kilu, co ze wzelędów propagandowych nie jest 
oczywiście dla naszego miasta bez znaczenia. 

NASI OFICEROWIE NIE DOSTANĄ NOWYCH 
MUNDURÓW. Jak się dowiadujemy, rozpatrywa- 
ny projekt i częściowo nehwałone wnioski komi- 
sji ubiorczej min. spraw wojskowych w sprawie 
wprowadzenia nowych mundurów i pewnych 
zmian w umundurowaniu, został na pewien czas 
odłożeny. 

WIELKA BURZA W ŁODZI I OKOLICY. Z o 
kolie Łodzi nadchodzą wiadomości o szkodach, 
spowedowanych wielką burzą niedzielną. Bnrza 0 
prerieniu kilkunastu kilometrów powaliła zboża 
(i powyrywała drzewa z korzeniami. W Rudzie Pa- 
Bjanickiej piorun uderzył w stojący na przystan- 
ka wóz tramwajowy, powodnjac wybicia szyb i 
spalenie motor, Ofiar w ludziach nie „było. 

SEKTA „PIERWSZYCH“ CHRZEŚCIAN W 
PIOTRKOWIE, „Dziennik narodowy” donosi: W 
tygodnin przybyli do Piotrkowa dwaj 
żydzi (narodowościowo) chrześcijanie (religijnie) 
w celu nawróeenta żydów piotrkowskich na wiarę 
chrześcijańską. Misjonarze ci b. źle mówią po poł 
sku i referaty swe wygłaszają w języku hebraj- 
skim. Nie należą oni do żadnego z kościołów pa- 
nujących. gdyż są propazatorami ewangalji wy- 
łącznie. Popierani są przez Tow. angielskie sze- 
rzenia chrześcijaństwa wśród żydów. W. Warszą- 
wie i w Łódzi mają już swój zbór. 

TRAGICZNA ŚWIERĆ UCZNIA GIMNAZJAL. 
NEGO. Z Dębicy donoszą: Dnia 18 bm. odbył się 
tu ncerzeh 1S-letniego ucznia VII klasy gimn. 
Zbyszka P.. syna lekarza, który popełnił samobój- 
stwo, strzelajae da siebie z rewolweru. 

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. We wtorek 
około godz 4 po poł. automobil p. I. Leiteebra 
z Poznania na szosie Kórnickiej chciał na skręcie 
ominąć pewien powóz. Na larm szofera wożnica 
powczn zamiast na prawo skręcił na lewo. Szo- 
fer widząc niebezpieczeństwo, nsiłował automobil 
zatrzymać na miejscu, miało to jednak ten sku- 
tek, że automobil w mgnieniu oka prawie że w 
powietrzu. obrócił się przodem, a tyłem uderzył 
całą siłą w drzewo owocowe, rozbijając je. Auto- 
mobil zarył się w ziemi, tył automobilu potrza- 
skany zupelnie. Siedząca w automobilu narzeczo- 
na p. L. wyieciała jak z procy na Środek szosy. 
doznając silnych kontuzyj wewnętrznych i cież- 
kich okaleczeń na głowie, wyleciał również srofel 


, zeszłymi 


NOWA REFURMA 


ale tak szczęśliwie w rów, że sobie nie nie zrobił, 
pozostali w nutomobiln p- Leitgeher i tegoż kuzyn 
doznali wstrząśnieńn wewnętrznych. Narzeczona p- 
L. walczy ze śmiercia. 

WYPADEK NA MORZU. Z Jastarni donoszą pi- 
sma pcznańskie: zudowniezy Balabuszyński, który 
zamieszkał w Jastarni, gdzie robi eksperymenta 
doświadezalne ze swym nowym wynalazkiem. za- 
bezyieczającym wybrzeże, wyjechał lodzia na peł- 
ne marze, aby mżyć przejażdżki. Wiatr poludnio- 
wy zapędził daleko na morze łódż. której z p:o- 
wodu zbliżającej się burzy nie można bylo skie- 
rować z powrotem. Wyczerpanego z sit p. B. ma- 
leźli na morzu rybacy i przywieźli do Jastarni. 

DŁUGOWIECZNOŚĆ. Najstarsza osobą w po- 
wiecie wąlrzeskim jest Katarzyna Gołębiowska, 
siostra b. właściciela Feliksowa. Pawła Łęgow- 
skiego, licząca przeszło 100 lat. Mimo swego po- 
doszłego wiekn czuje się zdrową. chodzi często|——— 
na przechadzki, a do szycia nie używa okularów. 

WYPADEK BURMISTRZA. Z Międzybradzia 
donoszą: W czasie polowania uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi burmistrz tutejszy p. Tomaszew- 


ski, W strzelbie eksplodował nabój, który, roz- 
sadziwszy lufę, porozrywał niebezpiecznie lew: 
rękę. 


7 KRAKOWSRICH TEATRO 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Pomimo nad- 
zwyczijnego powodzenia. jakie towarzyszy wszysł- 
kim powtórzeniem „Kordjana”, poemat Słowackiego 
grany będzie dzisiaj po raz ostatni ze względu na 


rozpoczynające się milopy cześci personalu. Jutro i 
pojutrze fascynujący utwór Karela Capka „R. U. 
R.*. którego Jiezne tak aktualne motywy s owałują 
na każdem przedstawieniu gorące oklaski, W sobotę 


w teatrze niejskim niema przedstawienia, natomiast 
na Wawelu odegrana będzie „Odprawa posłów gre- 
ckich*, Na przedstawienie to wybierają sią do Kra- 
kowa liczne wpcieczki zamiejscowe. W niedzielę po 
południn na holsku „Wisły* za parkiem dra Jordana 
odbędą się dwa widowiska . „Kościuszko pod Racławi- 
eami“, wieczorem zaś w teatrze miejskm grana bę- 
dzie po raz Ostatni w sezonie wytworna i wesoła 
komedja  Marurczz-Sierry „Romantyczna panna“, 


PRZED PREMJERĄ „GŁUPIEGO JAKOBA* RITT- 


Ruś 


emoiska wzorem gospe 


darki 


Solidne banki podtrzymują przedsiębiorstwa przemysłowe 


ań, 05 czerw: 


Pozn 
przeżywa obeenie przemys? 


sa (PATY. Przesilenie, jakie 
i handel w calym 
kraju, skutkiem dotkiiwego braku gotówki, 
Wielkopolska odczuła w ubiegivm miesiący w 
stosunkowo slahszym nieco stepniu, niż inne 
dzislniee, przedewszystkiem dzięki temu, że 
wiekszość poważniejszych placówek zostala u- 
fundowana w swoim czasię przez solidne banki, 
która dokładaja obecnie wszelkich starań i 


możliwych wysiłków, żeby te przedsiębiorstwa 
podtrzymać i ułrzymać. Nie małą role odsrv- 
wa tn i wielka solidarność Oyj O, za- 


hartowanie w walce o byt > czasów niewoli 
pruskiej, jak niemniej wrodzony zmysł oszczę- 
dności i poszanowania pieniądza, jako takie- 
go. niezależnie od tego. jaką on w danej chwili 
przedstawia wartość. Dzięki wspólnemu wysił- 
kowi większość przedsiębiorstw 
wych zdołała się na dotyehezasowvm pozion nia 
bez znacznejiszej redukcii personalu i zmniej- 
szenia godzin pracy utrzymać, Stan zasiewów 
mal ozimych. jak i jarych przedstawia się 


u nas bardzo dobrze. 


zarna lista fatzusifw 


Faszyści miel 


zamiar zāmərdəwač kapitana Fera sxo, senatora Albertiniego 


i don Sturza, a gmach pisma „Gerriera della 'gera" spalić 


(Telegram własny 


Rzym, 25 czerwca. Prasa opozyteyjna doma- 
ga sie od rzadu szybszego dzialania. aby wszy- 
sey uczestnicy w zamordowaniu Matteotiego 
oddani zostali władzom sądowym. zanim bedą 
mieli czas uciec zagranicę. Podczas pdy z je- 
dnej strony zarzuty przeciw generałowi de Bo- 
no. bylemn szefowi policji Rzymu nstawieznie 
zwiększają się, dziwi się prasa. że dotychczas 
nie ujeto innvch równie ciężko skompromito- 
wanych przywódców partji. Byly kapitan Ce- 
sare Forni. który jako t. zw. „nielojalny fa- 
szysta” na rozkaz Cesarego Rossiego, Mari- 
nellego i byłego generalnego sekretarza Giun- 
ty napadniety został przez 50 faszystów i 
miał być zamordowanym, jednakże cudem uni- 
kna? śmierci — nisze w jednym z dzienników 
rzymskich. ża nie rozumie, dlaczego Giunta do 
tej chwili nie został aresztowany. Ciekawem 
jest jednak, że Giunta, który dotychczas pra- 


„Nowej Re formy“). 


bojówka faszy stowska, ze złości, że wybory w 
Nadjolanie skończyły się klęską faszystów, po- 
stanowiła podpalić omach „Corriere della Se- 
ra“, a naczelnego kierownika pisma, senatora 
Alkeriiniego zamordować. a w każdym razie 
porwać go i uwiezić na odległej wyspie. Tylko 
dzieki energicznej interwencji wybitnych osobi- 
stości Medjolann, które Mnssoliniemu zwróci- 
iv uwage na straszne skutki. jakie by pocią- 
gnat za sobą ten niedorzeczny plan — sena- 
tor Albertini żyje a gmach redakcji istnieje. 

Również medjolańska bojówka musiała zre- 
zyenować z zamordowania przywódcy klery- 
kałów, dor Sturzy i przywódcy zjednoczonych 
socjalistów. 


P. P.S. w sarawie zamordowania 
Matteot''ego 


przemysło- | Nowego Jorku, 


Nr. 144, 


-a = | 


Q 
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Umnwa w sprawie snłaty 
ałusu polsiiieso w SŁ Zjednoczonych 


Polsua spłaci 185 miljonów dolarów w 62 latach 
(Telegram własny „Nowej Reformy"), 


„Information“ donosi z 
że między rządem polskim a 
rządem Stanów Zjednec-=n"ch rrzyszło do po- 
rozumienia w sprawie spłaty długu polskiego 
w Stanach Zjednoczonych, wynoszącego 183 


Paryż, 25 czerwca. 


milionów dolarów. A A umowa zawar: 


tą została w Waszvnstonie na posiedzeniu Ko- 
misji dla wierzytelności zasranicznych. Wmo- 
wa opiera się na tej samej zasadzie, co utiowaą 
angielsko-amerykańska w sprawie splaty dtu- 
rów. Spłata długu polskiego zastala rozłożona 
na okres 62 lat. 


Papiery dywidendowe w Warszawie 


z dnia 25 czerwca 192% r. 
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Caduta kursowa siełdy krakowskię! 


| 25 czerwca 1924 r. 


W złote” 


jeszcze niewystarczajaca. Stosunki na kresach 
poprawiły się. przyjeta tam oheenie 84 wv- 
kwalifikowanych prawników. Co da ogólnej li- 
nii polityki ministerstwa sprawiedliwości, t0 
wytyczon alej hwło utrzymanie anolitycznaści, 
która uwidoczniała sie zarówno w zarządze- 
niach w sprawach konkretnych. jskoteż w roz- 
porządzeniach treści ogólnej. Apolityezność ta 

ma na celu zupełne wveliminowanie minister- 
stwa od wplywu osób i partji. Wkońen mini 
ster powołuje na świadectwo prawników ru- 


+ 


muńskich i francuskich, którzy zwieđrili za- 
kłady więzienne w Warszawie i Wilnie * wy- 


dali o nich pochlehne świadectwo. 

Z kolei pos. Gruszka (PSL), wskazuje a 
zhyt powolne temno prac komisii kodyfikacyj- 
nej. Omawia również sprawę redukcji sądów w 
Małopolsce. zwracajac przytem uwage, że 0- 
szezędności tą drogą zrobione są pozorne, 
gdyż redukcja ta pów oduje przeciążenie w in- 
nyen sądach, a zmniejszenie ilości sadów przy- 
niesie równocześnie zwiększenie kosztów wsku- 
tek ściącania świadków z dalszych stron itp. 

Pos, Wyrzykowski (Wyzwolenie) ostro ata- 
kuje stanowiska prokuratorów. wyraża się na- 
tomiast z uznaniem o prezesie sadu najwvższeś 
go, b. min. Nowodworskim. Nawiązując do roz- 
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go wcjewództwa poznańskiego, Franciszek Salezy | niania rebetnikom zdobytych przez Sn Ml Krakowska giełda pieniężna Tad. Zal. Garb. ze —_ 10:50 — 10:30 | | nyeh przedstawicielowi litewskiemu w Londynie. 
Krysiak. zany z ogloszenia materjałów do- Aaók - | .. OWI jt Ponsomby interpelawany w sprawie kontlikta pol: 


tyczących spisku ukraińsko-niemieckiego przeciw 
Polsce. $p. Krysiak zajmował stanowisko naczel- 
nika wydziału prasowego od 1919 r. 


Komunikaty i zawiadomienia 


KURS WAKACYJNY W PUCKU DLA NAU- 
CZYCIELSTWA. Stow. nanezycielstwa szkół po- 
wszechnych organizuje wolne wykłady uniwersy- 
teckie w Pucka w czasie od 23 lipca do 23 sierp- 
nia pt. „Polska współczesna”, Kierownikiem nan- 
kowym jest zrawca tego przedmiotn prof. Włady- 
sław Kucharski ze Lw owa, a prelegentami wy- 
bitui prefesorowie. 


Opłata za 1) wykłady. 2) mieszkanie w budyn- 

u szkolnym, 3) wycieczki nadmorskie, wynosi i 50 
złotych. Pałowę wpisowego tj. 25 zł. należy WNO- 
sié wraz ze zełoszeniem uezestnictwa na kursie, 
do zarządu głównego: Warszawa. nl. Senatorska 
19 (Konto pecztowe P. K. O. Nr 3099). Resztę po 
Przyjeźlzie na miejsce. Aprowizacja będzie uła- 


twiona. 
1 


Nadesłane. 


Artykuty m tym dziale nie pochodzą od Redakcji 
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Do nabycia 
IL STEI1GLER 
Kraków, Rynek gł. I. 14, 
Ogromny wybór. Ceny niskie. 


Rada propagandy 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 25 czerwca. Tutejsze pisma donoszą, 
iż przy prezydjnm Rady ministrów powstać ma t. 
zw. rada piopagandy, złożona z 20 przedstawicieli 
sfer finansowych i przemysłowych, oraz z 10-ciu 
przedstawicieli opinji publicznej, do grona któ- 
rych powołanych ma Być sześciu dziennikarzy. 


Rada ma mieć za zadanie pieczę nad propagandą 
polską zagranicą. 


Obniżen'e cen obuwia 


(Triefone'n od naszego karesnondenta). 
Warszawa, 25 czerwca. W ministerstwie prze- 
mysła i handlu odbyła się konferencja w celu ob- 
niżenia ceny obuwia. Przeńdstawiciel ministerstwa 
domagał się 10-proceniowej zniżki obecnego cen- 
nika, grożąc wpuszczeniem do Polski obuwia za- 
graniowego. Szewcy bronili się. iż drożyzną obu- 
wia wywołuje drożyzna surowca i krótki dzień 
oracy. W porozumieniu z ministerstwem ma być 

sporządzony nowy cennik. 


Niemcy ustania w sprawie 
kantroli nad zbrojeniami 


(Telegram własny „Nowej Reformv"). 


Berlin, 25 czerwca. Rząd niemiecki posta- 
nowił odpowiedzieć przychylnie na note Rady 
ambasadorów w sprawie dopuszczenia ponow- 
nej kontroli nad zbrojeniami niemieckiemi, Do |; 
zajecia tego stanowiska przyczyniła się oczy- 
wiście wspólna nota Herriota i Mae Donaldu. 


Kraków, 25 czerwca, 
MOTYW Jen a ae « 
Funt sterling .„..,.« «+. 
Korona czeska (za 1003 . . « 
Frank ranc. (za 100) . . ,, 
RWIORIO: OMT NS 
Londyn. sa. 
Zurych (za 100), 
Paryż (za 100) 
Medjolan. . . 


5:221/, —5:18:/, 


28:00 
5:213/, (czek) — 5:21—5.197/, 


s.. . 


Praga (za 100) e.. aoo oo - 15:45 
riksda ©... .%.0.. 7 a 
Wiedeń (za 100.000), e e s » » 7'30 


Frank SzWwajce « « « « * : » 
Kor. austr. 
Amsterdam » » AT ALI 
Kraków, 25 czerwca, 

W dziale efektów ruch minimalny przy tenden- 
cji jeszcze slabszej, niż wczoraj. Ucierpiały bardzo 
papiery arbitrażowe z Zieleniewskim na czele, 
który znacznie ohniżył się w kursie. Zwyżkowo 
tylko Strug, Cegielski utrzymany. Górkę robiono 
na nuitime lipca po 12. 

W walutach i dewizach z początku zastój, póź- 
niej uieco żywiej, lcez przy tendencji słabszej. 

Na pogieldzin nadal zastój. Zaledwie cztery 
transakcje. Jaworzno dr. 17, Lokomotywy 0'45—- 
0'46, Silesia 1/15. 


AZ A 


Zurych, czerwca. (PAT). Otwarcie giełdy. 
Hdandja 211/40, Nowy Jork 5637/8, Londyn 
2437, Faryż 29'82, Medjolan 2440, Praga 16:65, 
Budapeszt 00072, Bukareszt 2/45, Białozród 665, 
Sofja 410, Wiedeń 00079 3/8. 


25 


żę 


nm m 


7 OSTATNIEJ CHWILI 
p. D 0, sfagig ulpiątek n wału 


9245 (czak) 0280-9245 (wyp) piraci Ag minisita Wytinowskiego 


"Telefonem od naszega karesnandanta). 


Warszawa, 25 czerwca. Na dzisiejszom po: 


A siedzeniu Sejmu omawiana preliminarz hudże- 


tu ministerstwa sprawiedliwości. Przed rnzpo 
ezecie mdyskusji marszałek zawiadomił, iż qto- 
sowanie nad omówionemi już działami perlimi- 
marza tudzżetn ministerstwa Spraw wewnętrz- 
nych odbedzie się na poroludniowem nosie- 
dzeniu. Referent budżetu Śmiarowski zaznaczył 
w swojem przemówieniu, że ministerstwo spra- 
wiedliwości było najwcześniej zorganizowane 
za wszystkich ministerstw. po ukończeniu je- 
dnak tej pracy ustał wszelki roznęd. Wielkie 
zadanie unifikacji prawodowstwa nie postępnie 
naprzód. Utworzona w r. 1919 komisja kodyfi- 
kacyjua poza prawem autorskiem nie wyszła 
ze stanu prac przygotowawczych. Personal sę- 
dziowski nważać można na ogół za wystarczą- 
jący. Pewne Inki są jeszcze na kresach. 
Nastepnie zabrał głos minister sprawiedliwo- 
ści, Wyganowski i wskazał, że przeprowadzo 
ne redukcje personalu sądowego odnoszą się 
prawie wyłącznie do centrali ministerstwa oraz 
do personalu kancelaryjnego, tórego ređu- 
keja wynosi około 20 proc. Ilość sędziów w 
Kongresówce i w byłym zaborze pruskim jest 


sko-litewskiego i wywoływanych przez Litwę na 
zrawsy polskiej rozruchów oświadezył, że jest c 
em dokładnie poinformowany i uważa. że trudio 
'est proponować Lidze Narodów pośrednictwo w 
| ej sprawie. Szezególnie] to oświądczenie spotkało 

a 7 wielkiem niezadowoieniem Litwy, która Bczy 


| ię z możliwością, że wniesiona na następne po- 


siedzenie plenarne Ligi Narodów sprawa wileńska 
może zostać skreślona, ca przypisuje się naturalnie 
staraniora Polski, (Sprawa przynależności Wilna 


to Palski, jako rozstrzygnięta już przez Radę am- 
hasaaorów i mecerstwa zachodnie nie może być 
sj. 


seda, Liy vi Narodów, M. 


przeilmiotem rez 


B . ag u 
Po zamknigciu kroniki 

O OBNIŻENIE CEN. Dziś przed połudaiem od- 
był: się w aali konferencyjnej magistratu zebranie 
reprezentaniów kupiectwa, przemysłu, Sinaad. 
urzędniczych. rohotniczvch, związków. keoperatvw 
w sprawie obniżenia cen artykułów pierwszej po- 
trzeby. Zebranie przewodniczył nrezydent Feđero- 
wiez i wicegr dr Wielgus, Reforat w sprawie 
„Środków odbudowy cen“ wygłosił referent dr Nie- 
działkowski. Reprezentanci kupiectwa. zaznaczyli, 
%3 na ukształtowanie cen nie mają bezpośredniego 
wpływu, zależnem jest ono od wieln czynników, 
które leżą poza kupiectwem. Podnosili, iż wyzo- 
kia cła ochronne wpływają nie tylko na podwyż- 
kę cen artykułów zagranicznych, lecz są również 
w wysokim stopniu przyczyną, zwyżki cen artyku- 
łów krajcwych. Po ożywionej dyskusji na ten te- 
mat zamknął wicepr. Wielgus zebranie apelem do 
kupzów, aby przy kalkulacji cen brali pod uwagę 
ciężkie położenie konsumentów i obniżyli swój 
zwykły procent zysku. 


(Koresp. „A. 


s m (Bekończenie). 

Gdańszczanie muszą w stosunku do Polski czuć 
się bardzo bezpiecznie, skoro pozwalają sobie na 
luksus — klócenia się między sobą. 

Wszystko szło w Wolnem Mieście jako tako, 
jak długo wszystkie  stuonnietwa mieszczańskie 
-> wspólnie, dzietąc się między =obą wpły- 
wami i korzyściami władzy. Ale po ostatnich wy- 
borach i wzmocnieniu stronnictw nacjonalistycz- 
nych, postanowiła prawica mząslzić sama. Posta- 
rano się odpowiednio zohy:łzić senatora Jewelow- 
skiego, który był dotychczas w Senacie reprezen- 
tantem sfer umiarkowanych („Deutsche Partei für 
Fortsehwitt und Wirtschaft“) i utworzono senat 
opierający się w „Vałkstagu* na mniejszości, bo 


a 


tylko na Centrum „Deutsch-ltanziger Volkspar- 
tci“ i niemieckich narodowcach. Liczono oczywi- 


ście na poparcie od wypadku do wypadku, czy to 
wymienioncj wyżej „Deutsche Partei“, ozy też 
niesfornych „Deutseh-soziale". Kombinacja, opar- 
ta na tak kruchych podstawach, długo utrzymać 
się nic mogła. Odzunięte od steru sfery umiarko- 
"wanc, przeważnie gospodarczo silne, mające po- 
parcie żydowskie, wnet upumniały się o swoje 
pawa. Postarano się, by Senat poniósł na terenie 
Sejmu kilka drobnych porażek, poczem Jewe- 
lowski wystąpił z atakiem generalnym, ogłaszając 
swój słynny list otwarty. Senat bronił się słabo, 
wreszcie „Volkstag wyłonił komisję, która wśród 
ugólecgo zainteresowania bada tę drażliwą spra- 
wę. Nad kwestjami znaczemia politycznego prze- 
szla komisja szybko do porządku dziennego, po- 
święcając im zaicdwie jedno nposiedzeni.e. Za to 
okazału się jasno, że wbrew temu, co pisały pol- 
skie agoncje, Jewelowski bynajmniej nie twier- 
dzi, iż Gdańsk otrzymał praw więcej, niż mu się 
należało, ule że on, Jewelowski, byiby uzyskał 
w rokowaniach z Polską i Ligą Narodów więcej, 
niż uzyskał Senat, nio stosując się do jego wska- 
zówek. Jest to różnicą zasadniczą i zapamiętajmy 
sobie, że tak zapatrują się ba te sprawy tak zwa- 
ni rzecznicy porozumienia polsko-gdańskiego, któ- 
rych mężem sztandawrowym jot Jewełowski. Roz- 
prawy nad temi punktami przeszły gładko i bez 


echa, bo prasa gdańska zna dyscyplinę polityczną , 


i umie trzymać język za zębami, Pofolgowano so- 
bie dopiero przy punkcne czwartym badań komi- 
sji. Chodzi oczywiście o pieniądze. 
terenie Pomorza za czasów niemieckich Towarzy- 
stwo asekuracyjne samorządowe pod tytułem: 
„Westprcusisehe Feuemozietit, Po utworzeniu 
Wolnego Miasta puzakszrałeono je na Towarzy- 


To słychać w Gdańsku? 


umd 
s 


Driałało na! 


ieformy *). 


stwo akcyjne „Danzig, z rozszerzonym zakresem 
działania. Akcje Towarzystwa. wartości 209.000 
dolarów, miał otrzymać (uluńsk, za wiyłaceniem 
sumy 120.000 dolarów. Ponieważ Wolne Miasto 
nie było jeszcze prawnie ukcustytnowanc, więc 
sumę wpłacił i akaje w zastępstwie przejął „Ge- 


no:semschaftshank*, a gdy Senat da roku kwoty, 


tej mie zwrócił, akcje definitywnie przesziy na, 
własność banku, Otóż Jewclowwki twierdzi, że 
sumą ta byla wplacaną tylko fikcyjnie i że za- 


szedł przytem wypadek przekupstwa, tzy to po-, 


szezegdłnyeh senatorow, czy też całego Senatu. 
Oskarżenie ciężkie, więc rozprawy toczą się dłu- 
go, A przerwane zostały chwiuowo — kryzysem 
parlamentarnym. 

W atmosferze duszneń, 
nością przez sprawę Juwelowskiego, pekia bonr 
ba. Jak zwykle, zaczęło się od drobnego incyden- 
tu. Z frakeji „„Deutseh-Soziałe*, 
gusłów, przeszedł jeden czlonek do rządowej par: 
ui „Dentsych-Danziger  Volkspartci', pozbawiając | 
temsamum „Deutsch-Soziale prawa posiadania i 
przedstawicieli w komisjach i klonmwemcie senjo- 
rów. Na domiar złego, poseł ten zobowiązał się 
swojego czasu pod słowem honoru na piśmie 
z klubu swojego nie występować. „Deutseh-S0- 
ciale” zakipieli wś "R i przeszli do opozy- 
cji, a „Dewsche Partei“ Jewelowskiego, która na 
to tylko czekała, odmówiła Senatowi również 
swego poparcia, Przy głosowaniu nad budżetem 
sprawiedłiwości Senat pozostał w mmiejszości 
i wysnuwając z tego konsekwencje, podał się do 
dymisji. Mamy więc pierwsze przesilenie rządowe 
od ezasu istnienia Wolnego Miasta, tem ciekaw- 
sze, że nienia tu głowy państwa, któraby stano- 
nowiła element ciągłości między rządem jednym 
a drugim. Oficjalnie głos mają obecnie, jako naj- 
liczniejsza frakcja, socjaliści, ale zapewne nie 
uda im się rząslu utworzyć. Przesilenie, według 
programu, skończy się przypuszizalnie wyborem 
senatu, w którym, obok dzisiejszych stronnictw 
rządowych, reprezentowana będzie, jak dawniej, 
Jewełowskiego „Deutsche Partei fiu Fortschritt 
Wirtschaft. Stronnictwa mieszczańskie po- 
dzielą się władzą i nad sprawami publicznemi za- 
legnie tak dogodne dla wszystkich grobowe mil- 
czenie. Coś się w niem będzie działo, kto będzie 
tracił, a kto będzie korzystał, świat o tem wie- 
dzieć nie będzie, dopóki jakaś zadraśniętw ambi- 
cja znowu nie zagra i nie znajdzie się człowiek, 
który, uważając, że go skrzywdzono przy podzia- 
le, uchyli rąbka tajemniczej zasłony. D. J. 


bziań ekomomiczmy 


Diarjusz ekonomiczny 


- Sprawa dopuszczenia weksli i listów gwa- 
rancyjnych bankowych jako podkładu dla 4-ty- 
godniowych kredytów frachtowych jest na naj 
lepszej drodze 4 wkrótce będzie pomyślnie zatwiona. 

— 600 doniesień kupców o zaniechaniu pro- 
wagzenia handlu wpłynęło w ostatnim czasie 
w okręgu lwowskiej Izby skarbowej. Powodem tego 
jest podobno brak środków do zapłacenia wysokich 
podatków i opłacenia kosztów administracyjnych 
przedsiębiorstw. 

— Obrady nad ustawą o monopolu spirytu- 
sowym odbywały się wczoraj na sejmowej komisji 
skarbowej. 

— Liczba bezrobotnych w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem przekracza 20.000 robotnikow. 


— Qsłatnio rozpoczęte rokowania w Kato- 

wicach 0 czas pracy i płace w wielkim prze- 
myśie Górnego Sląska dotychczas nie doprowa- 
dziły do ngedy. Przemysłowcy domagają się 8-mio 
godzinnego efuktywnego dnia pracy w kopalniach, 
ja 10-godzinnego w hntach, żądając równocześnie 
znacznego zmniejszenia deputatów, 
- — Opłaty wywozowe na kopalniaki, słupy 
telegraficzne i papierówkę zostały już zawie- 
szone uchwałą komitetu ekonomicznego Rady mini: 
strów. 


— Na odległościach do 10 km będzie zasto- 
sowana taryfa kilometrowa, a minimum opłaty 
frachtowej będzie zniżone z 10 do 6 km. 

— Czas ładowania został przedłużony do 8 
godzin. 

— Wozoraj odbyło się w Zduńskiej Woli 
zedranie bezrobotnych, połączone z manifestacją. 
Przyjęto rezojucję, żądającą przymusowego otwar- 
cia fabryk przez właścicieli. 

— Masowy wyjazd robotników do Francji, 
przeważnie górników, odbywa się od pewnego cza- 
su z zagłębia Dąbrowskiego. Jadą najlepsze siły. 

— Spade! Fosztów utrzymania daje się zau- 
ważyć w Anglji. — Indeks towarowy obniżył się 
w ciągu miesiąca o 2 procent. 

— W ciągu pierwszych 5-ciu miesięcy 1924 r. 
w Anglji strajkowało 38,566.000 rokotników. — 
Liczba straconych dni pracy dochodzi do 3 miljonów. 


Nowa taryfa celna 


(rb) Nowa taryfa celna, która będzie ogłoszona 
przed 30 b. m., przechodziła dziwne koleje. Z po: 
czątku był zamiar taryfę tę właściwie tylko upo- 
rządkować, a eo do stawek zmienić ją tylko o tyle, 
o ile tego wymagał fakt przyłączenia nowych obsza- 
rów, jak Gźrnegd Sląska, do Rzplitej. Później przy- 
łączył się wzgląd na konieczność większego zróżnicz- 


— Zrównanie taryf kolei lokalnych z taryfami kowania taryfy przez utworzenie szeregu subpo- 


kolei państwowych jest zdecydowane i n stąpi 
niebawem. 


zycyj, a to celem ułatwienia zawierania traktatów 
handlowych. 


EEEE OEE AT A E e 


łowsżniam zgubiony doku“ 

ment wojskowy, wydany przez 
P. R. U. Nowy Targ. Chowaniec 
Stanisław, Bukowina, powiat Nowy 
Targ. 919 


EO pianina oprócz no- 
rawsze większy wytór 
oSazyjnych, pr cenach i warunkach | —— 
bajdzo dogodnycb, w najstarszym 
sfanzte iiopianów Zygmunt Raba 
nasta Kraków, ul, św. Anny 3, Na 
każdy „R instroment pwa- 
rancja dziesięsieletnia. 942 


amienie młyńskie fabryki 

J. Trapp, Pilzno  Czechosło- 

wącja), poleca ze skłalów Rol- 

indusiria S, A. Lwów, Fredry 9. 
876 


Roca rozkładane, otomany, 
wózki dziecięce TB i tanio 
907 


Piechowicz, ul. Mikołajska 7 


0ka a fiebowa, komplo- 


tna, oraz kredens orzechowy do 
do sprzedania. Florjańska 16, par- 
ter oficyna. 931 


FORTEPIANY 
PIANINA 


Nadszedł wielki transport! 
Ceny bezkonkurencyjnie niskie. 
Sprzedaż na raty. 


Reiena Smslarsu? e 
Eraliów, ulica Szewska i. 9. 


eklama dź 


Jadalnia czarno- 
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Czclonkami Drukarni ei " Krakowie ulica Jagiellońska L. 10, 


|SZYBRO - TANIEC - 


POWIELARNIA KRAROWSKA „WAND bi 


Florjańska-39, oficyny l p. 


ą wytrzymalsze odzelówekze skóry 
I dają elastyczny i przyjemny chód. 


sentrala: Kraków, Straszewskiego 2. 


LOAŁADNIE 


przepisuje na maszynie i powiela 
w, dowolnej ilości egzemplarzy 


Noście tylko 


obcasy i zelówki 
gumowe 


ERSOW. 
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maan a 


naładowanej clektryaz-' 


liczącej siedmiu | 


NOWA REFURMA 


|E. A. POE. 


owa POGRZEBANY: 


arzcklad J. Stępowskiego. 


| Są tematy, które budzą ogólne zainteresowanie, 
Jeez które są zbyt okropne, aby je można zużyt- 
kować, jako pomysły literackie. Unikać ich musi 
romantyk, o ile nie ehce urazić lub przyprawić 
a wstręt. Umawianie ich usprawiedliwić może tyl- 
„ko powaga i majestat uświęcającej I podtrzymu- 
Jacej je prawdy. Przejmuje nas n. p. zgroza, ze 
'sporą domieszką „przyjemnego wspłezucia, kie- 
|dy dowiadujemy się szczegółów przejścia przez 
'Berezynę, trzęsienia ziemi w Lizbonie, zarazy w 
(Londynie, rzezi św. Barłomieja, lub uduszenia 
|sta dwudziestu trzech więżniów w Czarnej Jamie 
|w Kalkucie. To jednak, eb nas w szczegółach tych 
podnieca — to prawda — to rzeczywistość — to 
| bistorja. Gdyby były tworami fantazji, odnosili- 
byśmy się do nich po prosin z obrzydzeniem. 
Wspomniałem o kilku wybitniejszych i ogólnie 
'manych klęskach; tu jednak rozmiar nie mniej, 
jak i charakrer klęski, działa tak żywo na nij 
|wycbrażnię. Nie potrzebuję zwracać uwagi czy- 
ltelnika, że z długiego szeregu nieszczęść ludzkich 
mogłem wybrać wiele poszczególnych wypadków, 
których istotą było więcej bólu, niż go jest w 
którejkolwiek z tych wielkich, ogólnych plag. 
Prawdziwe nieszczęście, najwyższe cierpienie 
jest wyjątkiem, zdarza się rzadko. Dziękujmy mi- 
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Już w podkomisjach jednak dokonała się zasad- 
nicza zmiana przeważnej ilości stawek a to w,kie* 
runku umiarkowanego protekcjonizmu. Gdy sprawa 
przyszła na komisję plenarną, to z początku min. 
przemysłu i handlu było raczej za umiarkowaniem 
co do podwyższania stawek, a ministerstwo skarbu 
parło silnie do ich podwyższenia. Mniejwięcej w po- 
lłowie posiedzenia komisji plenarnej sytuacja zmie- 
niła się zupełnie, a to w związku ze znanemi obiet- 
nicami, które tymczasem premjer Grabski poczynił 
rolnikom co do zniżenia ceł na wyroby przemy- 
słowe. Reprezentant ministerstwa skarbu naraz 
umilkł a pod koniec posiedzenia juź sam przęma- 
wiał za zniżeniem niektórych stawek. æ 

Gdy sprawa przyszła wreszcie do komitetu eko- 
nomicznego Rały ministrów, tam po krótkiej walce 
dwu prądów protekcji dła produkcji i protekcji dla 
konsumcji, zwyciężył prawie na całej linji ten drugi 
i w ten sposób nowa taryfa celna, która w tej 
hwili znajduje się juz w kancelarji prezy dunia 
K:pltej do nodpisz, zawiera stawki przeważnie 
mniejwięcej równe dotychczasowym, a co do 
szeregu pozycyj nawet znacznie niższe. 

Niektóre ważniejsze szczegóły przedstawiają się, 
jax następuje: 

Cła teoretyczne na zboże, uchwalone prie: ko- 
misję, s.reślono. 'Tosamo dotyczy ceł na konie 
i świnie — ale pozostawiono cła na bydło rogate. 
Następnie zniżono stawki na mąkę, słoninę i cu: 
kier (z 43 na 35), Cło na snperfosfaty zniżono 
z 1'50 zł, na l zl 

Skóry podeszwiane zn'żono o 20—300/,, a cła 
na skóry wierzchnie zniżono w mniejszym stopniu. 
Dalej zniżono bardzo cła na obuwie, zwłaszcza 
średniego gatunku w ten sposób, że będą one 
wynosiły około 15%/, wartości, 

O:ment zniżono z 3 na 250 zł, chlor na 35 
zł, mydło zwyczajne z 31 na 25 zł}, zapałki 
z 55 na 30 zł. 

Cło na surówkę żelazną pozostawiono beoz zmia- 
ny, a c'o na żelazo obniżono o 10—15%/,. Mniej 
więcej w tymsamym stosunku obniżono także cła 
na wyroby z żelaza. 

Cła na papier jeszcze komisja obniżyła na 100/, 
a komitet ekonomiczny wprowadził dalszą 10-pro- 
centową zniżkę. 

Tkaniny bawełniane i wełniane obniżono mniej 
więcej u 10%/,, lniane zaś o 10—20%,. Cłs na 
konfekcję obniżono w ten Sposób, że będą ono wy- 
nosiły tylko 200/, od wartości, a cła na kapelusze 
obniżono z 2 na 080 zł. 


Natomiast komitet znacznie podwyższy! stawki 
na towary luksusowe, jak wogole cła fiskalne. 
Między innymi śledzie poszły w górę aż na 15 
złotych! 

Nowa taryfa Gia wejdzie w życie w dwa ty- 
godnie po jej ogioszeniu, 4 tem, że dla towarów, 
wysłanych przed jej wejściem w życie, będzie 
jeszcze dodatkowy 2-tygodniowy termin, w którym 
będzie stosowane stare €?o. To samo odnosi się do 
towarów już importowanych, a dotąd z cła nie- 
wykupionych. 

Nowa taryfa celna nie przeprowadza konsekwentnie 
żadnej myśli gospodarczo-politycznej. Możnaby bo- 
wiem stanąć i na tem stanowisku, że skoro roz- 
maite gałęzie przemysłu muszą u nas produkować 
drożej, niż zagranica, to należy skazać je na wy- 
marcie, a to wocec faktu, że jednak gospodarstwo 
Polski opiera się przeważnie na produkcji surowców 
i artykułów żywności. Ale w takim razie cały 
szereg stawek celnych, obecnie połowicznie zniżo- 
nych, należało jeszcze albo bardziej zniżyć, albo 
nawet znieść zupełnie, Drugi, djametralnie prze- 
ciwny punkt widzenia — to ochrona przemysłu, 
zwłaszcza przetwórczego, wysokiemi cłami, celem 
umożliwienia mu bytu aż do chwili zniżenia ko- 
sztów produkcji, do czego prowadzą różne drogi 
i do czego, acz z wielkim trudem, możnaby było 
ostatecznie dojść. Na to znów stawki celne w no- 
wej taryfie są przeważnie za niskie! 

Kto wie, czy ten drugi punkt widzenia w osta- 
tecznej swej konsekwencji gospodarczej nie odpo- 
wiadałby lepiej interesom klasy robotniczej — a na- 
wet i interesom rolnictwa, To, co przemysłowi 
przynosi nowa taryfa celna, mogłoby być opatrzone 
fatalnym tytułem: „Ani żyć, ani umierać“ ! 


Gzy i o ile spadek cen może wpłynąć na 
złagodzenie kryzysu gospodarczego 


(rom. b.). W ostatnich dniach daje się zauwa- 
żyć powolne, lecz stałe i systematyczne obniża- 
nie się poziomu cen hwrtownych, co aczkolwiek 
niewielki dotychczas wywarło wpływ na kształto- 
wanie się cen targowych, to jednak niewątpliwie 
w razie dalszego trwania pociągnie za sobą ich 
spadek. 


= zana 


osi siernemu Bogu, że upiorne męki agonji stają |ieg uutentycznych wypadków. Joden „ najeharuk- 
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„duktów rolniczych, 


'się udziałem pojedynczego czkowieka, nie ezio- 
SA jako całości. 

Dyć pegrzebanym za życia 
najstrasznicjszą 4 ostateczności, jakie spotkać 
mogą śmiertelnego. Ze często, bamdzo czesto 
spotkamy, temu mie zaprzeczy żaden myślący azło- 
wiek. Graniec, dzielące Życie od Śmierci, są mgli- 
ste i niewyraźne. Któż może powiedzieć, a 


jest bezeprzocznie 


M 
e: beja 


terystyczniejszych, kiórego szczejujy może są 
swięże jeszcze w pasięci niektórych moich czytel- 
ników, zdarzył się niedanyno w sąsiedziwie miasta 
Baltimore, gdzie wywołał bolesne, niezwykła 
i ogólne wrażenie. 

Żona jodnego z obywateli, 
wszechnym szacunkiem, 
i ceziouka Kongresu, 


cieszycych się po 
wybitnego prawnika 
nadawiła się nagle tajemni- 


kończy jedno, gdzie zaczyna druga? Znany cho-|czej eboroby, która była zagadką dla jej lekarzy. 
roby, w których przychodzi do całkowitego znie-jPo ciężzgieh cierpieniach zmark, a raczej sądzo- 


sierma widocznych funkcyj życiowych, w 


których | no, 


że zmarła. Nikt nie przypuszczał | nie miał 


jednak zniesienie ich jest raczej zawieszeniem, je- | powodu przypuszczać, że nie zmarła na prawdę 


śli to tak nazwać można. 
pzuzy w dzialaniu tajemniczego mechamizmu. 
pewnym czasie jakaś nieznana, 


3ą to tylko chwilowe 
Po 


skie kółka. Srebrmy sznur nie zerwał się ostate- 
cznie, nic rozbiło się złote naczynie. Gdzie jednak 
w międzyczasie przebywała dusza? 

Pomirąwszy nasuwający się 
priori“ wniesek, że pewne przyczyny wywuływiu 
muszą pewne skutki, źe znane ogólnie wypadki 
podobnego zawieszenia lunkcyj życiowych muszą 
w naturałnem następstwie stać się niekiedy Įxo- 
wodem przedwozesuego pogrzebu, pominąwszy to 
|ezyptszczenie, rozjorządzamy niezbiiemi dowo- 
iłami _ zaczerpniętemi z praktyki lekarskiej, jak 
i powszechnego życia, 
liczba takich pogrzebów rzeczywiście się zdarzy- 
ła. Mogę przytoczyć zaraz, jeśli to konieczne, s70- 


zjawisku wyjscie z obecnej matni, w jakiej znaj- 
dnje sią życie gospudarcze. 

Podobne problemy są obecnie aktualne w Niem- 
czech, gdzie również odewwaly się w prasie ra- 
dosne głosy, komentujące zniżkę indeksu hurto- 
wnego, jako pierwszą oznakę zbliżającego się 
uzdrowienia stosunków gospodarczych. 

U nas wiciu domaga się od rządu konsckwen- 
tnegc uprawiania dotychczasowej polityki gospo- 
darczej przelewszystkiem w dziedzinie kredytów, 
sądząc, iż tą drogą uda się zmusić przemysłowców 
i hurtowników do wysprzedania znacznych zapa- 
sów towarów, a przez to do uplymnieniu jakoby 
zkomasowanych i ztezauwryzowanych kapitałów, 
oraz powstania możliweści zbytu, obecnie tak 
ntrudnionego, 

Zwołennicy tego zapatry wania mają rację, ale 
tylko w dzieńłzinie psycholog ji, o ile ta obecnie 
odgrywa rolę w:życiu  gospodarezem społeczeń- 
stwa. 

Istotnie ceny, zwłaszcza produktów przemysło- 
wych, są u nas nadmiernie wyśrubowane, 

W okresie inflacji kupiec musiał celem umiókmię- 


cia ruiny sprzedawać towar znacznie powyżej ku- | 


sztów własnych więcej, powiększonych o po 
wien godziwy procent, tak, iż wskutek tego wy- 


tworzyła się pewnego rodzaju psychoza zwyżko- i 


wa, która utrzymała się się w pewnej mierze ma- 
wet w kilka miesięcy po przeprowadzonej stabili- 
zacji waluty. 

Tem też należy po części tłómaczyć, iż z sto- 
sunkowo nie tak dawnego „raju taniości* zamie- 
niliśmy się w jedno z najazikszysh państw na 
kuli ziemskiej, 

Podubnie jak w okresie wybujałej inflacji de- 
waluacja, proces w istocie swej wyłącznie ekono- 
m czny przybierał w pewnych momentach cha- 
rakter wybitnie psychologiczny, powodując większy 
spadek marki, niż ona nań w rzeczywistości „za- 
słogiwała”, podobnie też psychoza zwyżkowa spo- 
wodowała w momencie nagłego ustalenia się war- 
tości pieniądza znaczne „nadwartościowanie” pro- 
duktów przemysłowych. 

Tutaj też odgrywają zasadniczą rolę dwa brzydkie 
„przyzwyczajenia“ z okresu inflacji, a więc ciągnący 
sią w nieskończoność łańcuszek pośredników, za- 
rabiających złote góry na „transakcjach* handlo- 
wych, oraz magazynowanie miesiącami, a niekiedy 
latami towarów, w febrycznym strachu przed de- 
precjacją pieniądza. 

I w tych, jedynie w tych dziedzinach jest, dla 
rządu p. Grabskiego wspaniałe pole do popisu. 

Wyrwać i zdeptać chwasty, wybujałe na błotni- 
stym gruncie spekulacji dewaluacyjnej, oto zadanie, 
które ostatecznie oczyści atmosferę gospodarczą 
i wpłynie na ustalenie cen na ich w'aściwym po- 
ziomie, a przedewszystkiem wpłynie na racjonal- 
niejsze ukształtowanie się cen produktów rolniczych 
w stosunku do cen produktów przemysłowych, 

Szukać jednak jedynej przyczyny obecnego kry- 
zysu gospodarczego w zbyt wysokim poziomie cen 
i sądzić, iż z ehwilą gdy ceny spadną o 10—30 
proc., wszędzie na ziemiach polskich popłyną pod 
niebo stapy dymów, ta fałszywy pogląd. 

Od lat produkujemy zadrogo. Już przemysł 
b. Kogresówki, sztucznie wygrzany w cieplarnianej 
atmosferze celnej Rosji, produkował znacznie dro- 
żej od reszty Europy. Okres dewaluacji polskiej 
waluty sprzyjał dalszej produkcji, bez oglądania 
się z ekonomizowanie i ulepszenie sposobów pra- 
cy. Nie było wówczas towaru drogiego lub taniego. 

Każdy produkt był tanim wobec obuniżającej 
się z dnia na dzień, a nawet dosłownie z godziny 
na godzinę wartości Środków obiegowych, to też 
każdy łatwo znajdował zbyt. 

Niewątpliwie istotną przyczynę obecnego prze- 
silenia stanowi brak popytu na towary, spowo- 
dowany zbyt wysokiemi kosztami produkcji. 

Jedyna zaś droga do ich zmniejszenia, to sy* 
stematyczne wprowadzenie w życie do znudzenia 
oklepanych frazesów o zmniejszaniu kosztów robo- 
cizny, racjonalizacji i ekonomizacji metod pracy. 
Jeżeli zaś chce się przeprowadzć te podstawowe 
reformy, to konieczne jest odstąpienie od dotych- 
czasowych metod udzielania kredytów. 

Bez hojniejszych i zwniejszemi trudnościami 
zdobycia połączonych kredytów, nie przeprowadzi 
przemysł polski zasadniczych reform, stanowiących 
o jego by.ie na przyszłość. 

Spadek can, zwłaszcza zaś wyrobów przemysło- 
wych, wpłynie niewątpliwie na powiększenie zbytu 
zwłaszcza wśrół sfer włościańskich, stanowiących 
70 procent ludności Rzeczypospolitej, a pozbawio- 
nych chwilowo w pewnej mierze możności nabywa- 
nia z powodu nieproporcjonalnie niskich cen pro- 
jednak wywoła tylko krótko- 
nie rozpoczniemy odbulowy 


trwały efekt, jeżeli 


Wielu ekonomistów i publicystów widzi w tem ' naszego życia gospodarczego od fundametów. 
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nieuchronnie „ia | 00 twiając się szybkiego, 


które wskazują, że wielka! 


| twialy esun. 


Wygiyiała pod każlym względem, jak nóczywa. 
Rysy twarzy nabraly zywezajnej u trupa ustaości 


niewidoczna siła ji martwoty. Lica były, jak zwyczajnie, marmo- 
nów puści w ruch magiczne tryby i czarodziej- | 


wo-liałc, oczy szklisie. Ciało było zimac. Patsu 
uie można się było domacać Prze trzy dni lè 
żały zwłoki na katatalku i pzez ten waw stały 
sę sztywne, jak kamień. Pogrzeb [irzyspiawono, 
jak się zdawułe, muz- 
kkadu. 

Kobietę złożono w jej grobowa rodzinyym, 
ktorego nie tykano później przez szereg lat. Po 
pewnym Gzasie otwarto go celom ustawienia sar- 
kafagu — leez, Boże, jakiż widok oczekiwał mę- 
ŻA, KAT osobiście próbował drzwi odchylić. Kie- 
1y podwoje usunęły się na bok, jakaś bista po- 
stać upadla z chrzęstem w jogo ramiona. Był to 
szkiełot jego żony, przybrany jeszcze w niezbu- 
(Gnd. 
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Wymiana banknotów markowych na złote 


Z dniem 1 lipca b. r. marka polska, zgodnie 
z rozporządzeniem  Prozydenta a 
z dnia 1x kwietnia 1924 roku, przestaje być praw- 
nym środkiem płatniczym. Pozostałe w obiegu 
marki będą wymieniane przez Cantralną Kasę 
Państwową, kasy skarbowe, oraz oddziały Ban- 
ku Porskiego do dnia 381 listopada 1924 roku, po- 
czem zaś do 51 maja 1925 roku tylko przez Cen- 
traing Kasę Państwową, oraz oddziały Banku 
Polskiego. 

Zamiana banknotów markowych nadsyłanych, 
lub przywożonych z zagranicy, na złote, odby- 
wać się będzie w Banku Polskim na zasadach na- 
stępujących: 1) równowartość nadsyłanych marek 
polskich może być: a) zapisaną na dobro rachun- 
ku nadsyłającej osoby lub finmy, o ile rachunek 
taki istnicje w Banku Polskim lub w jakimkol- 
wiek innym banku polskim, wskazanym  przaz 
klijenta; b) przesłana w efektywnych  bankno- 
tach ałotowych pod wskazanym adresem w cze- 
ku na zagraniczną walutę, przyczem czek obli- 
czony zostanie po kursie sprzedaży, wynotowa- 
uym w cedule giełdy warszawskiej w dmiu doko- 
nania zamiany; 2) przy wymianie nie liczy się 


żadnej puowizji, natomiast w razie wysłania za 
granicę efektywnych banknotów złotowych lub 


czeku na walutę zagraniczną, Bank Polski liczyć 
musi własme koszta, związane z przeprowadzeniam 
korespondencji, oraz porto i asekurację. ` Ponto 
waż koszta te wynoszą nie mniej, jak 1 złoty od 
przesylki, należy nadsyłać do wymiany banknoty 
markowe jedynie na sumy wyższe, niż 1,800.600 
marck; *8) ze względu na nieistniejące przepisy 
dewizowe, Bank Polski posiadać musi dowód, iż 
banknoty, które mają być zmiemione zgodnie 
z powyższemi zasadami, istotnie zostały nadesła- 
ne, względnie przywiezione z zagranicy. Jako do- 
wód służyć może list, względnie palet, opatrzo- 
ny zagraniczną nadawezą  piecząlką pocztową, 
względnie poświiadczenia urzędu celnego. 


Kronika ekonomiczna 
(rb) O FUZJACH BANKOW wiole obecnie się 


mówi, a ministerstwo skarbu weszło na racjonalną 
drogę nakłaniania banków, by łączyły się w większe 
organizmy. Najaktualniejszą jest sprawa połączenia 
Banku dla handlu i przemystu z Bankiem kredy- 
towym- Szerrg banków słabszych obecnej sytuacji 
już długo mie wytrzyma; nie będzie to zresztą 
wielka szkoda dla gospodarstwa społecznego. Jed- 
nym z najbardziej zagwożdżonych w tej chwili jest 
Bank Wschodni. 

(rb) DLA UPLASOWANIA OBLIGACYJ POL- 
SKIEGO BANKU PRZEMYSŁOWEGO W ANGLII 
wyjechał dyrektor tego banku dr Słuszkiewicz do 
Londynu. 

(rb) RADA NACZELNA ZWIĄZKOW PRZE- 
MYSŁU MLYNARSKIEGO, jako luźna reprezen- 
tacja dla wspólnych wystąpień na terenie warszaw= 
skim, została utworzona 16 b. m., a Komitet organi- 
zacyjny stanowią pr.: Rutkowski, battaglja i Kirsch, 

ZMIANA TERMINU UISZCZENIA DOPŁATY 
DO CENY ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH. 
Minister skarbu wskutek starań sfer przemysłowo- 
handlowych zasządził następującą zmianę tanmni- 
nów uiszczenia do kas skarbowych dopłaty zwyć 
ki do ceny świadectw przemysłowych i kart refu- 
stracyjnych. Doplata ukroczma ma być w dwócii 
różnych ratach: do dnia 30 czerwaa, oraz do dina 
20 sierpnia b. r. 

POBOR PODATKU OD UPOSAŻEŃ. Mirs- 
stwo skarbu zarządzało, «by pobór pudatku do- 
chodowego od uposażeń służbowych, emeryta 
i wynagrodzeń za najoemną prace na ołszanuh 
b. dzielnicy rosyjskiej i awstejaakiej, był w mic- 
sięcu lipcu b. r. dokonany w dotychommowyra 
trybie wodle skali, ustalonej dla jowąawi podat- 
ku w maju b. r, a ogłoszonaj w nnawsze 05 „Mo- 
nitora Polskiego“ z dnia 25 czerwca b. r. 
eżponęnkGouyrazictroLjża 
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